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2. konferencji prasowych 
Chadecy akcentują dalkówod 050,5 flz>'cznych maM°ni

sprawy socjalne
 Stanowczo nie zgadzamy się

z tym, ie  troska o sprawy socjalne 
jest sferą uzurpowaną przez komu­
nistów — oświadczył podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej w Sej­
mie przewodniczący Litewskiej 
Partii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej Algirdas Saudargas.

W minioną sobotę konferencja 
LPChD zatwierdziła listę wyborczą, 
na której znalazło się 98 osób, oraz 
program wyborczy tej partii. Na cze­
le listy stoi przewodniczący partii i 
jej zarządu Algirdas Saudargas.

Program wyborczy chadeków 
nosi tytuł "Służyć Litwie". Podczas 
konferenqi prasowej Algirdas Sau­
dargas zapoznał zebranych z jed­
nym jego punktem, który głósi, iż 
LPChD ma zamiar: "stopniowo 
zwiększać realne dochody osób 
mało zarabiających — poprzez 
zwolnienie z podatku od osób fizy­
cznych, zarabiających do-300 litów 
miesięcznie; poprzez zróżnicowanie 
taryf podatkowych osób fizycznych 
w granicach od 15 do 45 procent;

zamiar kosztem opodatkowania de­
pozytów, dywidend i odsetek.

— T o się m oże kom uś nie 
podobać, ale taka jest nasza pozycja 

ośw iadczył przewodniczący 
LPChD. — Jesteśmy zdania, że 
jeżeli ktoś posiada oszczędności, to 
można je opodatkować. Za swój 
obowiązek natomiast uważamy do­
pomaganie l.udziom mniej zara­
biającym.

Zapytany, z kim chadecy widzą 
siebie w koalicji powyborczej, Algir­
das Sau d arg as  oświadczył, że 
najbliższymi dla nich partnerami są 
konserwatyści.

Konserwatyści są 
przeciwko referendum

Litewscy konserwatyści uwa­
żają, że nie ma sensu, aby wraz z 
wyborami do Sejmu (20 paździer­
nika br., organizować proponowane 
przez LDPP referendum.

Prezes zarządu Związku Ojczy­
zny, póseł Gediminas Vagnorius 
podczas wczorajszej konferencji 
prasowej oświadczył, iż wszystkie 
kwestie, które partia rządząca pro-

poprzez zmniejszenie podatku od oponuje rozstrzygać w drodze refe-
dochodów poniżej. 500 litów i 
zwiększenie podatku od dochodów 
przekraczających 3000 litów".

Przew odniczący chadeków  
twierdzi, §§ nie zamierzają oni jed­
nym odjąć, by innym dodać. Otóż 

ekompensować obniżenie po-

rendum, może rozwiązać Sejm. Ja­
ko przykład Yagnorius przytoczył 
spraw ę przedterm inow ych wy­
bo ró w , p rzy p o m in a ją c , że 
konserwatyści już dawno propono­
wali przesunięcie ich na wiosnę.

(Dokończenie na sir. 2)

Perspektywa

W Podbrodziu o gazie 
coraz głośniej

N a jed n y m  ze  sp o tk a ń  >z 
mieszkańcami Podbrodzia mer re­
jonu święciańskiego Kęstutis Trapi- 
kas oświadczył, że do października 
w mieście będzie już gaz ziemny. Co 
praw da, nie wszyscy uwierzyli 
śmiałemu zapewnieniu wiedząc, w 
ja k  o p łak an y m  s ta n ic  je s t 
odgałęzienie od głównej trasy 
Mińsk-Wilno, zbudowane jeszcze 
za czasów radzieckich. Ponadto 
znaczne straty  gazociągowi wy­
rządzili amatorzy łatwego chlcba. 
Leżące na powierzchni rury zostały 
rozkradzione i sprzedane na złom. 
Według prowizorycznych danych, 
straty w wyniku kradzieży wyniosły 
już 1^ min Lt.

K ilka miesięcy. tem u  
mieszkańców Podbrodzia jeśli nic 
wystraszyły, to w każdym bądź razie 
zainteresowały rozlegające się co 
jakiś czas potężne detonacje, przy­
pominające wystrzały armatnie. Jak 
się później okazało, w taki sposób 
wypróbowywano przełożone odcin­
ki gazociągu.

_ — A więc to, że gaz ziemny się 
zb liża  do  naszych  m ieszkań , 
słyszeliśmy już wyraźnie —-żartuje 
sta ro sta  m iasta Kazimierz Bc- 
pierszcz. Jest on również przekona­
ny, że miasto otrzyma go, jeśli nie 
p rzed  ro zp o częc iem  sezo n u  
ogrzewczego, 10 do końca roku z: 
pewności!}. Obecnie pracują cztery

wyspecjalizowane brygady z  "Lietu- 
vos dujos". Montuje się także gazo­
mierze, przy czym użytkownik płaci 
tylko za ich instalowanie.

W roku bieżącym do sieci gazu 
ziemnego zamierza się podłączyć 
kotłownie szkoły-intematu, fabryki 
kartonu, kwartału fabrycznego, 
byłej jednostki wojskowej.

W przyszłości gazyfikacja in­
nych kotłowni realizowana będzie w 
miarę ich przygotowania technicz­
nego i możliwości finansowej 
użytkowników. Wszak każda rekon­
strukcja kosztuje. I to niemało. Czy 
wszystkich będzie na 10 stać? 'len 
problem nurtuje wiciu. Wykorzy­
stanie gazu ziemnego znacznie 
/.mniejszy koszty ogrzewania. Ale to 
się odczuje dopiero z  czasem. Po to 
zaś, żeby przestawić istniejącą już 
kotłownię na gaz ziemny, potrzebne 
są znaczne koszty. Z  tym proble­
mem zetkną się też właściciele 
domów prywatnych. Według pro­
w izorycznych ob liczeń , takie 
podłączenie (razem ze specjalnym 
koiłem) orientacyjnie kosztować 
będzie właściciela domu 2,5-3 tys. 
Lt. A jeżeli w domu nic ma central­
nego ogrzewania, lecz tylko zwykłe 
piece? Wtedy ccny będą inne. Ko­
rzy stan ie  -z gazu ziem nego 
oczywiście się opłaci, ale skąd 
znaleźć pieniądze na początek.

Zenon SAMULEWICZ
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Szkolnictwo

Zbliża się 1 września
Według danych Ministerstwa 

•Oświaty i Nauki, nowy rok szkolny w 
Szkołach ogólnokształcących rozpo- 
jlpJiie się w czas, jak mówi dyrektor 
A partam entu Wychowania Ogól­
nego Loreta Żądeikait t ,  praktycznie 
^normalnych warunkach. W istocie 
Wszystkie 2360 szkół, przygotowały 
bądl kończą przygotowanie klas, ga­
binetów . Licznym  szkołom  
Kjpomogły spółki akcyjne, bogatsi

rolnicy, a główną inicjatywę wzięły w 
swe ręce komitety rodzicielskie. To 
one zorganizowały pracę w czynie 
społecznym z udziałem uczniów.

To zdjęcie, ilustrujące troskę ro­
dziców i dzieci o swoją szkołę fotore­
porter agencji ELTA Gediminas 
Syitojus wykonał w Muśnickiej 
Szkole Średniej w rejonie szyrwinc- 
kim. W przytulnej atmosferze, jak 
twierdzi fotoreporter, będzie się też

uczyć w szkole podstawowej w Jaw- 
niunach 50 dzieci litewskich i pol­
skich.

Pod koniec tego tygodnia, Mini­
sterstwo Oświaty i Nauki Litwy 
otrzyma z USA pomoc wartości 
około 5 min USD dla szkół lite­
wskich — ławki szkolne, sprzęt kom­
puterowy oraz aparaturę audio i wi­
deo. Dary dzielić będzie specjalna 
komisja Ministerstwa ©Światy i Na­
uki.

OD REDAKCJI: n na jakie da­
ry i od kogo oczekują polskie szkoły 
Wilna i Wileńszczyzny?

OFERUJE POtSIOE DANIA 
ORAZ ORGANIZUJE 

PRZYJĘCIA Z RÓŻNYCH 
OKAZJI 

S w d tcn fe  n p n t r a m y !  
VHnki*, Pyflmo 49, tel. 

62-20-94.

Konkurs 
| "WYGRAJ Z  KURIEREM" j
| Szanowny Czytelniku
|  N a łam ach  'Kuriera W ileńskiego" ogłaszam y konkurs "Wy- ■
■ g r a j  z  ■‘K u rie re m * . T e m a te m  t e g o  k o n k u r s u  s ą  III- 
|  M iędzynarodow e Targi Kowieńskie POLEXPORT96. W p ięc iu - 
|  kolejnych piątkow ych n u m erach  p ism a będziem y zam ieszczali ■
* k u p o n  z kolejnym  pytaniem  d o  konkursu . Aby ułatwić Ci wy- • 
Z b ran ie  trafnej odpow iedzi, red ak c ja  opublikuje teksty informa-1
■ cy jn e  o  tej imprezie, które u każą s ię  w n um erach  poprzedzają- i  

Z cych  py tan ie  konkursow e. f  
Z W arunk iem  u dzia łu  w k onkursie  je s t  n a d e sła n ie  a lb o :  
I  d o ręczen ie  d o  redakcji "Kuriera W ileńskiego" w term inie do  •
:  d n ia  3  październ ika br. 3  prawidłowo wypełnionych kuponów :
1 z  5, jakie zam ieścim y. H onorow ane b ę d ą  tylko kupony orygi- z
2 n alne. Losow anie n ag ró d  n astąp i 4  października p o d czas  III Z 
:  M iędzynarodow ych T argów  Kowieńskich POLEXPORT96. Z

j Do wygrania są:
:  — główna nagroda — magnetowid
: — ora z 15 nagród pocieszenia: zestawy kos-j
• metyków, walkmany, zestawy stołowe, aparaty:
: fotograficzne KODAK.

;  Ł ączna w artość  n ag ró d  około 3  tysięcy litów. jj

ZAGRAJ I 
i "WYGRAJ Z  KURIEREM "  i

Sentencja
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ItlogoKłiiwiony ten, co ni# nMyflc nic do powie- 
dzenia, nie oblelu* tego faiętii w jsfówa.
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Wiadomości w kilku zdaniach
* Minister spraw zagranicznych Litwy Povilas Gylys opowiedział się za 

bardziej radykalnymi posunięciami w związku z rozpoczęciem negocjacji 
na temat członkostwa państw bałtyckich w Unii Europejskiej i NATO.

Na sobotniej międzynarodowej konferencji w Rydze, poświęconej in­
tegracji krajów bałtyckich z Europą, minister zaznaczył, że państwa 
bałtyckie są integralną częścią nowej Europy, i dążenia tych krajów są takie 

[same, jak i państw Europy Środkowej i Zachodniej.
|* Kilkudziesięciu przedstawicieli organizacji obywatelskich i komba­

tanckich Rosji pikietowało w piątek wieczorem ambasadę litewską w Tal- 
linnie, domagając uwolnienia więzionych w Wilnie byłych liderów sowiec- 
Ikiej litewskiej partii komunistycznej Mykolasa Burokevićiusa i Juozasa 
Jcrmalavićiusa.

Uczestnicy pikiety wręczyli pracownikom ambasady apel do prezydenta 
lAlgirdasa Brazauskasa, stwierdzający, że rzekomo styczniowi zamachowcy 
są prześladowani za przekonania polityczne i domagający się ich uwolnie-

* Premier Litwy oświadczył, że nowe ceny energii cieplnej "podyktowne 
są realnym życiem" i poprosił, aby przyjąć ich podwyżkę "jako konieczność 
żyda gospodarczego, nie uznającą innych praw".

W piątkowym oświadczeniu premier M. Stankevićius odnotował, że 
rząd nie zaaprobował próby energetyków narzucenia nowych taryf z datą 
wsteczną i zwrócił uwagę na to, że nowe taryfy wchodzą w życie od 1 
sierpnia.

* Sejm przyjął ustawę o sprzedaży pomieszczeń, zajmowanych przez 
SA ELTA oraz należących do państwa akcji. Dokument ten ma na celu 
wcielenie w życie założeń ustawy o mediach Litwy, że państwo i jego 
instytucje nie mogą mieć monopolu na przygotowanie i rozpowszechnienie 
informacji publicznej.

* Dziesięć firm litewskich, niemieckich, duńskich, belgijskich i polskich 
wzięło udział w otwartym międzynarodowym konkursie na budowę pier­
wszego odcinka terminalu kłajpedzkiego, ogłoszonym w oficjalnym piśmie 
UE przez Europejski Bank Inwestycyjny.

Po zapoznaniu się z ofertami — warunkami i możliwościami pretenr 
dentów — komitet specjalistów Ministerstwa Komunikacji, francuskiej 
firmy "BCEOM", dyrekcji Kłajpedzkiego Portu Morskiego oraz firmy prze­
wozów morskich "Klasco" pod przewodnictwem dyrektora portu Valenti- 
nasa  G re ić iu n a sa  p rzy zn a ł p ierw sze  m ie jsce  k ła jp ed zk iem u  
przedsiębiorstwu budowlanemu "Lokys". Obecnie ta  decyzja zgłoszona 
została do zaaprobowania Europejskiemu Bankowi Inwestycyjnemu.

* Dziś w Wilnie odbędzie się kolejna runda negocjacji delegacji Litwy i 
Łotwy w sprawie delimitacji granicy międzypaństwowej.

Ostatnio stosunki litewsko-łotewskie znacznie się zaostrzyły z powodu 
rozbieżności na temat granicy morskiej. Oba państwa pretendują do części 
szelfu bałtyckiego, w której przypuszczalnie zalega ropa naftowa. Łotwa 
podpisała umowy z amerykańską firmą AMOCO i szwedzką OPAB. W 
umowach przewidziano, że firmy te będą prowadziły badania ewentualnych 
złóż ropy naftowej na terytorium Morza Bałtyckiego, do których pretendu­
je  również Litwa. Sejm Łotwy już przystąpił dó procedury ratyfikacji tych 
umów. Litwa ostro protestuje przeciwko rozpoczęciu prac badawczych 
przed delimitacją granic.

* W izbie przyjęć rządu mieszkańców w sprawach osobistych- 
przyjmować dziś będzie minister energetyki Saulius Kutas.

Godziny przyjęć— od godz. 10 do 13. Wcześniej można się zapisać pod 
nr telefonów 22^5-17 lub 62-88-10. Informacja tel.:62-65-23 lub 62-44-17.

* W czwartek Litewska Partia Kobiet w Ministerstwie Budownictwa i 
Urbanistyki organizuje seminarium "Nasze mieszkanie". Weźmie w nim 
udział przedwodnicząca partii prof. Kazimiera Prunskienó, odczyty 
wygłoszą minister budownictwa i urbanistyki Aldona Baranauskienć, prof. 
dr Leonas ASmantas, dyrektor generalny Litewskiego Funduszu Pro­
gramów Socjalnych dr Jonas Kupliauskas i in.

* Przewodniczący Sejmu Ćeslovas JurSćnas zaapelował do przywódcy 
parlamentu białoruskiego Siemiona Szareckiego, aby instytucje jego 
państwa jak najszybciej rozstrzygnęły sprawę przygotowania litewsko- 
białoruskiej umowy o readmisji. Podczas minionego weekendu Ć. JurSćnas 
złożył nieoficjalną wizytę na Białorusi, gdzie spotkał się z S. Szareckim. 
P o d czas  rozm ow y na jw ięce j uw agi p o św ię co n o  s to su n k o m  
międzypaństwowym, m.in. problemowi nielegalnych migrantów.

* W poniedziałek marszałek Sejmu Ćeslovas JurSćnas przyjął znanego 
działacza wychodźstwa polskiego, politologa i dziennikarza Jana Nowaka- 
Jeziorańskiego. Podczas rozmowy wyrażono zadowolenie z dobrosąsiedz­
kich stosunków Polski i Litwy, omówiono perspektywy integracji obu 
państw z Unią Europejską i NATO.

Kursy językowe w Instytucie Polskim
Od 26 sierpnia do 6 września br. trwają zapisy na kursy języka polskiego, 

organizowane przez Instytut Polski w Wilnie. Zgłoszenia są przyjmowane 
w dni powszednie w godz. 9-13, 14-17 osobiście (Śvitrigailos 6/15) lub 
telefonicznie (tel. 65-12-94). Kandydat będzie zakwalifikowany do grupy o 
odpowiednim poziomie (przewidziane są 3 poziomy) na podstawie własnej 
deklaracji albo sprawdzianu testowego.

Zajęcia rozpoczną się 1 października i będą trwały do 31 maja. Kursy 
są bezpłatne.

Inf. wł.

Z konferencji prasowych

Konserwatyści są 
przeciwko 

referendum
(Dokończenie ze str, 2)

Konserwatyści nie mają też nic" 
przeciwko zmniejszeniu liczby 
posłów ze 141 do 101, jednocześnie 
■jednak proponują zredukowanie o 

ft73 liczby ministerstw. Vagnorius 
uważa, że liczbę ministerstw można 
nawet rozpisać w Konstytucji, 
decyzję natomiast o tym, jakie to 
mają być ministerstwa, należy 
pozostawić rządowi.

Prezes zarządu Związku Ojczy­
zny uważa, że partia rządząca chce 
poprzez referendum rozstrzygnąć 
problem sprzedaży ziemi osobom 
prawnym, by w ten sposób podjąć 
próbę ożywienia upadających 
spółek rolnych.

Innym tematem, jaki poruszył 
Gediminas Vagnorius, były sprawy 
bankowe. Jego zdaniem, gdyby nie 
było rozkradania banków i zakrojo­
nych na wielką skalę machinacji fi­
nansowych, Litwa osiągnęłaby zna­
czny wzrost gospodarczy.

Zdaniem posła, należałoby z ini­
cjatywy prezydenta rozpocząć 
postępowanie sądowe przeciwko 
tym urzędnikom państwowym i sy­
stemu prawnego, którzy przyczynili 
się do rozkradania banków.

Vagnorius ocenił krytycznie 
propozycję prezydenta, by powołać 
grupę do zwalczania zorganizowa­
nej przestępczości, w skład której 
wejdą przedstawiciele MSW, Depar­
tamentu Ochrony Państwa i Proku­
ratury Generalnej.

— Należy pogłębiać odpo­
wiedzialność urzędników systemu 
prawnego, nie zaś manipulować 
tworzeniem różnych komisji, które 
potem są rozwiązywane -^ k o n ­
kludował Gediminas Vagnorius.

Ć. Jurśenas: 
"Sejm utrwalił 
demokrację"

Marszałek Sejmu RL Ćeslovas 
Jurśenas uważa, że ostatnia sesja 
parlamentarna obecnej kadencji, 
która rozpocznie się 10 września br., 
skończy się 23-25 listopada, gdy 
zgromadzi się nowy parlament. 
Jurśenas prognozuje, że druga tura 
wyborów odbędzie się prawdopo­
dobnie 10 listopada.

Marszałek Sejmu uważa, że 
podczas ostatniej — dziewiątej se­
sji, parlament będzie dążył do 
rozstrzygnięcia tych kwestii, których 
om aw ianie  już  rozpoczęto . 
Jurśenas wyraził zadowolenie, że 
podczas sesji nadzwyczajnej, która 
została zakończona 22 sierpnia, 
rozstrzygnięto wiele skomplikowa­
nych problemów. Dla przykładu 
wymienił ustawę o restrukturyzacji 
Państwowego Banku Komercyjne­
go, zatwierdzenie statutu 'Turto 
Bankas', nowelizację 149 artykułu 
kodeksu karnego oraz przyjęcie 
ustawy o pożyczkach państwo­
wych.

Działalność Sejmu obecnej ka­
dencji Ćeslovas Jurśenas ocenił po­
zytywnie: ‘Była Rada Najwyższa 
zrobiła dla Litwy bardzo dużo, lecz 
Sejm, szczególnie w dziedzinie 
utrwalania demokracji, jeszcze 
więcej’.

Lucyna DOWDO

J. Paleckis mianowany 
ambasadorem w Londynie

Doradca prezydenta Litwy ds. 
polityki zagranicznej Justas Paleckis 
mianowany został ambasadorem 
Litwy w Wielkiej Brytanii. Dekret w 
tej sprawie podpisał w poniedziałek 
prezydent Algirdas Brazauskas.. 
Dokument ten podpisał również 
premier Mindaugas StankcviĆius.

Do stycznia br. przedstawicie­
lem Litwy w Wielkiej Brytanii był 
akademik Raimundas Kajcckns. 
Został odwołany z tego stanowiska, 
gdy skrytykował ówczesnego pre- 
micra Adolfasa Śjcżcyićiusa za jego

działalność w okresie kryzysu ban­
kowego w końcu ubiegłego roku.

Miejsce J. Paleckisa w Urzędzie 
Prezydenta na razie jest wolne. Sam 
ambasador powiedział dziennika­
rzom, że zaproponuje przywódcy 
państwa kilka kandydatur na stano­
wisko doradcy ds. zagranicznych. 
Wśród potencjalnych kandydatów 
są kanclerz Sejmu Ncris Gcrmanas, 
referent prezydenta Pet ras Vaitie- 
kunaś, minister spraw zagranicz­
nych Póvilas Gylys i sekretarz tego 
ministerstwa Albinas JanuSka.

Minimalne pobory wzrastają o 90 litów
Od 1 września o 90 litów wzrasta 

minimalne wynagrodzenie miesię­
czne — z 210 do 300 litów. Minimalne 
wynagrodzenie godzinne zwiększa 
się o 53 ct, do 1 Lt 76 ct, informuje 
ELTA.

Zgodnie z uchwałą rządu, ód 1 
września zwiększa się też naliczone 
odszkodowanie. Dla osoby poszko­
dowanej z powodu utraty zdrowia w 
pracy, nie może być ono mniejsze niż 
420 Lt. Np. osobie, która utraciła 30 
proc. zawodowej zdolności do pracy 
z powodu utraty zdrowia suma od­
szkodowania nie może być mniejsza 
niż 420 Lt

Zgodnie z nową >ichwałą, od­
szkodow anie z tytułu śmierci 
żywiciela nie może być mniejsze niż 
210 Lt na osobę.

Tymczasowo stosuje się minimal­
ne wynagrodzenie miesięczne 210 Lt 
oraz 1,23 Lt minimalnego wynagro­
dzenia godzinnego dla osób zatru­
dnionych na podstawie umowy o 
pracę u rolników, w spółkach rolnych 
oraz innych przedsiębiorstwach rol­
nych, których roczne wpływy za towa­
rową produkcję rolną oraz usługi pro­
dukcyjne dla rolnictwa stanowią 
ponad 50 proc. otrzymywanych do­
chodów.

Uposażenia służbowe i wynagro­
dzenia godzinne, pracowników insty­
tucji i organizacji, których wynagro­
dzen ie  za p racę regulują 
współczynniki bazowe, nie mogą być 
mniejsze od ustalonych od 1 września 
minimalnych uposażeń i wyna­
grodzeń godzinnych.

Drożeją usługi pocztowe
Od 1 września zmieniają się taryfy 

niektórych przesyłek pocztowych. i 
usług, które dotychczas nie były pod­
noszone od 14 miesięcy.

List do 20 g na Litwie kosztować 
będzie 50 ct, zwykła kartka pocztowa 
i druk — 40 ct, mała przesyłka do 100 
g — 90 c t

List międzynarodowy do 20 g, 
wysyłany pocztą  naziem ną 
kosztować będzie 90 c t a pocztą lot­
niczą — 1 Lt 20 c t

Międzynarodowa kartka poczto­
wa, w ysłana p o cz tą  naziem ną 
kosztować będzie 60 c t lotniczą—90 
c t

Polecona drobna przesyłka w wa­

dze do 100 g, wysyłana pocztą na­
ziemną koszV*«ać -ie 2 Lt 50 ct 
lotniczą — 3 Lt 40 c t

Taryfy przesyłek między­
narodowych wzrastają średnio o 11 
proc.

Jak poinformował agencję ELTA 
dyrektor generalny przedsiębiorstwa 
państwowego *Lietuvos paśtas* Jo­
nas Salavejus, usługi drożeją z uwagi 
na inflację oraz zmieniony od po­
czątku roku tryb ustalania taryf 
przesyłek międzynarodowych zgod­
nie z konwencją Światowego Związku 
Pocztowego oraz w celu zmniejsze­
nia nierentowności usług poczto­
wych.

"Wileńszczyzna" w Anglii
Przepełnione widownie 

w Nottingham, Leeds i Londynie
‘W ileńszczyzna*, podążając 

utartą przez siebie przed dwoma 
laty drogą, odnosi znowu sukce­
s y ..  D ow odem  tem u  — p rz e ­
pełnione widownie i pochlebne 
opinie na tem at n.owego, specjal­
nie przygotowanego na to tour­
nee programu.

W minioną niedzielę, niemal na 
godzinę przed koncertem, sala Klubu 
Orła Białego była już wypełniona. I to 
w okresie, gdy londyńczycy spędzają 
urlopy poza miastem.

Gorące przyjęcie, miłe, wzru­
szające słowa: ‘Daliście nam zastrzyk 
m iłości do Ojczyzny; nosicie 
Wileńszczyznę w swoich sercach...* 

Pan Walery Choroszewski — pre-

zes Towarzystwa Uniwersytetu Pol­
skiego w Wilnie, towarzyszący 
zresztą nieprzerwanie zespołowi pod­
czas występów w Anglii, dziękując w 
imieniu widzów po pierwszym kon­
cercie w Londynie i wręczając wią­
zanki na ręce Jana Mincewicza — 
kierownika artystycznego i dyrygenta 
oraz Leonardy Klukowskiej — cho­
reografa, powiedział: *Niech te kwiaty 
będą podziękowaniem i wyrazem na­
szej wdzięczności za dzisiejszy 
wieczór*.

"Wileńszczyzna’ da jeszcze dwa 
koncerty w Londynie. A potem: Witaj, 
Francjo!

Halina JOTKIAŁŁO
Londyn______________

I
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Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 23-25 sierpnia 

br. w kraju zanotowano 420 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 17 obrażeń 
dala, 2 gwałty, 39 chuligańskich ekscesów, 24 rabunki, 337 kradzieży. 
Skradziono 34 samochody, znaleziono — 16.

Zarejestrowano 56 wypadków drogowych i 24 pożary. Znaleziono 
zwłoki 37 osób. Zatrzymano 53 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Czym zawiniło 
dziecko?

24 sierpnia o godz. 17 min. 50 we 
wsi Knabikai (rej. m ożejski) L. 
Vitkauskaitć (ur. 1955 r.) pobiła S. 
JuSkaitć (u r. 1995 r.), k tó rą  z

obrażeniami głowy umieszczono w 
szpitalu.

Próba gwałtu nie jest 
karalna?

24 sierpnia około godz. 18 w mie­
szkaniu przy ul. Kvie£iq w Szawlach

ojczym P. (ur. 1937 r.) próbował 
zg w ałcić  G . “( li r .  1982 r .) .  Po 
przesłuchaniu podejrzanego zwol­
niono do domu.

Pobili i obrabowali 
23 sierpnia o godz. 9 min. 30 

na ul. G iraitćs w Wilnie 2 osobni­
cy, grożąc praw dopodobnie pisto­
le te m , p rze m o c ą  p o sadzili do 
VA Zu I. BukSnaitisa. Napastnicy 
zawieźli go do lasu w Naujininkai, 
pob ili kijem  bejsbolow ym , po 
czym pojechali do m ieszkania po­
szkodowanego i zabrali telew izor„ 
"Silelis".

Ochotnika pozbawiono 
broni

25 sierpnia około godz. 24.00 we 
wsi JovariSkćs (rej. trocki), gdzie się od­
bywają ćwiczenia wojskowe, od ochot­
nika ochrony kraju szeregowego Jona- 
sa S. przemocą odebrana została broń 
automatyczna AK z magazynkiem na­
boi Tegoż dnia około godz. 10 broń 
znaleziono w krzakach przy jednym z 
domów. Prowadzi się dochodzenie. 

Wymuszanie pieniędzy
23 sierpnia około godz. 12 we wsi 

GenaitiSkćs (rej. wileński) 4 chłopcy 
używając siły fizycznej posadzili do

samochodu S. Andruszkę. Następ­
nie zawieźli go nad jezioro w Zuju- 
nach, pobili i żądali 3000 USD. 

Dziewczynka uciekła, 
psa zastrzelono 

24 sierpnia około 23 min. 30 w 
K łajpedzie, przy sta tku  n r 657 
należącym do ZSA "Neringos 2uvis” 
należący do załogi pies pogryzł iękę 
dziewczynce. Ta z miejsca wypadku 
uc iek ła , więc nie usta lono jej 
tożsamości. Na prośbę przedstawi­
ciela ZSA R. Gudaitisa policjant 
zastrzelił psa.

Przygotow ała Irena  LITWIN

K
I



- K U R I E r  w  I L E N S K 1“ 27 sierpnia

Tl Festiwal Kultury Kresowej
| Wojciech MŁYNARSKI: aktor, 
kompozytor, poeta:

Jestem ogromnie wzruszony od 
tego, co tu się dzieje- Nawet nie 
przypuszczałem, ze tak cudownie Po- 
lacy-kresowiacy 'zachowali nasz fol­
klor. Moja rodzina ma mocne 
połączenie z kresami. Z Hgową pocho­
dzi Emil Młynarski, później dyrektor 
Teatru Wielkiego w Warszawie. Jego 
córka Neli a również urodziła | [ |  na 
Utwie. Jestem spokrewniony z Giyn- 
cewiczami, w tym ze śpiewaczką li­
tewską śwp. Beatriczą. To wszystko 
moja najbliższa rodzina. Jedna z Gry n- 
eewiczówien przechowywała również 
folklor litewski i polski, co jak wiado­
mo, nie jest rzeczą łatwą. Chciałoby 
się, aby to wszystko przetrwało dużej. 
Jeśli taki Festiwal utrzyma się w 
przyszłym roku, a sądzę, że utrzyma 
się na pewno, to byłoby świetnie, gdy­
by zabrzmiały na nim też słowa pisa­
rzy, poetów wywodzących się z 
kresów, a jak wiemy, takich Wielkich 
Polaków tam się urodziło lub związało 
swe życie wielu. Całkiem byłoby 
nieźle, gdyby obok artystów-amatorów 
wystąpili zawodowcy ze słowem mic­
kiewiczowskim czy sienkiewiczo­
wskim, z muzyką moniuszkowską.

Stanisław MITRASZEWSKI, pre­
zes Federacji Organizacji Kreso­
wych:

To, że takiej wymowy i takiego roz­
miaru przybrał Festiwal Kultury Kreso­
wej, uważam również za sukces na­
szych organizacji kresowych-, a może 
nawet swój własny. Jakoś 
przyjechałem tu do Mrągowa do Pana 
Ryszarda Soroki, prezesa Towarzy­
stwa Miłośników Wilna i 
Wilenszczyzny w tym mieście i tak

siedząc w jego kawiarni mówimy o 
tym, co możemy zrobić naszym roda­
kom po tamtej stronie granicy. 'Macie 
tu taki festiwal muzyki country, muzyki 
amerykańskiej nie m ającej nic 
wspólnego z Polakami — powiadam, 
— to może coś w tym rodzaju warto 
zrobić polskiego”. Pan Ryszard powia­
da, żą owszem, w mieście pod tym 
względem jest odpowiedni klimat I 
poszedł do władz miejskich z taką pro­
pozycją. Potem, jak mi wiadomo, 
zawiózł panią burmistrz do Wilna, na 
Festiwal Kwiatów Polskich. Wróciła za­
uroczona. I już poszło... Dziękujemy 
Wam serdecznie, że przetrwaliście w 
wierze, w tradycjach, kulturze. Lekcji 
- patriotyzmu każdy Polak powinien się 
uczyć od Was.

Ryszard SOROKO — prezes 
TMWiZW w Mrągowie:

Dokładnie tak się zaczęło, jak 
mówi pan prezes. Gdy wróciliśmy z 
Wilna z panią burmistrz, byliśmy prze­
konani co do potrzeby Festiwalu, 
chociaż nie wiedzieliśmy, czym się to 
zakończy. Ale ona uparta i ja uparty.

zrozumieliśmy, że stosunek do nasze­
go Festiwalu jest nad wyraz przychyl­
ny. Jeden  z senatorów pan Sęk 
powiedział nam: Gratuluję, jest to jedy­
ny festiwal śpiewany, który bierze ża 
duszę. Ogromnego zainteresowania 
doczekaliśmy się tym festiwalem — 
niełatwym, droższym, bogatszym, jest 
na dobrym poziomie artystycznym. 
Drobne ułomności występowały, ale 
bez tego nie bywa... Powstaje pytanie 

1 co robić dalej? Czy organizować go 
co roku, czy co, załóżmy, trzy lata. 
Uważam, że jeszcze w przyszłym roku 
powinien by się odbyć, aby bardziej 
się ugruntował, a dalej można zrobić 
kilkuletnią przerwę...

Izabela DRZEWICKA KOZŁOW­
SKA, etnograf:

Festiwal bardzo mi się podobał — 
jest naturalny, spontaniczny, poszcze­
gólne zespoły występują z sercem, na 
wysokim poziomie i to sympatycznie 
się odbiera. Z punktu widzenia zaś gry­
maszącego widza, nie po to, by 
krytykować, ale po to, by zespoły 
zechciały uwzględnić pewne elemen-

ma być elastyczny, ru­
chy miękkie, eleganc­
kie, a nie stateczne, 
troszeczkę surowo- 
twarde. Zauroczona je­
stem młodzieżą, która 
te tańce wykonuje, robi 
ona przepiękne rzeczy, 
w tempie, zgrabnie, 
śliczne dziewczyny, 
chłopcy. Z największą 
przyjemnością czło­
wiek na to patrzy. Co 
do chórów: bardzo by 
mi się podobało, gdyby 
była zapowiedź pio-' 
senki, tyiuł albo pier­
wsze słowa pieśni. Dru­
ga rzecz — to dykcja. 
Często odczuwa się, żo 
chór śpiewający prze­
pięknie, jak gdyby nic 
rozumiał słów. Szkoda, 
że nie zawsze jest za­
znaczona końcówka 
słowa, co przeszkadza 
w zrozumieniu tekstu.

4. Mrągowskie spotkania, 
zauroczenia, refleksje

Opinie organizatorów, muzyków, widzów
razem ciągnęliśmy ten wózek. Niewie­
lu z  władz ogólnopolskich udało się 
wtedy przekonać, wyręczyła Telewizja 
Polska. Na tegorocznym spotkaniu w 
Senacie u pana marszałka Struzika

ty, to chciałoby się, żeby taniec, który 
jest wykonywany nie był tańcem, kiedy 
pracują tylko nogi. Przy tańcu pracują 
i tułów, i barki,, i głowa szczególnie, 
kiedy się tańczy pólóneza. Cały korpus

Wśród widzów — organizatorzy i sponsorzy święta. W jednym z rzędów — kierownictwoKadia i Telewizji. l*ani 
*  ciemnych okularach — Nina Terentjew, czwarty od niej w prawo — dyrektor generalny II programu TV Maciej 
Domański.

W porównaniu z innymi 
pod tym względem wy­
grywa "Wilia*, To żcŚK 
pół o wysokiej kulturze, 
bodaj klasyczny. Mogą 
sobie nawet pozwolić 

. na głośniejsze wykona- 
| nie pieśni. Zachwycam 
|  się strojami tego zes-" 

połu, pięknymi dźTfeV 
wczętami, zachowa- 

. niem isię na scenie.
Wiem, że organizatorzy 
zachwycają się tańca­
mi zespołów ukraiń-; 
skich czy białoruskich — hopakiem czy 
lawonichą. Zgadzam się, że są świeże, 
że wniosły akcenty inności, ale do pra­
wdziwej sztuki jeszcze im daleko...

Maciej DOMAŃSKI, dyrektor ge­
neralny TVP II programu, jeden z 
głównych sponsorów Festiwalu: 

Cieszy, że  zapoczątkowana w 
ubiegłym roku piękna impreza kresowa 
rozwija się. Ubiegłoroczne święto 
pokazaliśmy cztery razy w ponad ̂ go­
dzinnym programie, cieszyły się zain- 

‘ teresowaniem widza. Zresztą zakupiła 
go też telewizja StanówZjednoczonych. 
Ze wzruszeniem odbieram pieśni 
białoruskie i ukraińskie — bo cele Festi­
walu polegają też na tym, aby zespoły 
mogły pokazać oprócz polskiego też 
folklor swego miejsca zamieszkania.

Cieszy, że formuła jego się 
rozszerzyła —- przyjechali- poeci 
wileńscy, plastycy. Obecnie wyłania 
się problem taki — jakie mają być w 
przyszłości zasady uczestnictwa. 
Zrozumiałe, że samo uczestnictwo jest 
wartością. Ale poziom robi się tak wy­
soki, że powstaje pytanie, jakimi kryte­
riami należy się kierować przy zapro­
szeniu zespołu. Przecież nie można 
zaprosić 50 kolektywów. Uważam, że

l.louin restiwiilu ( Kuj;
l/icwtvv
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to nasze kresowo zespoły należy 
chronić przed tzw. syndromem Cepe­
lii. Wiadomo, co się stało z naszymi 
eksportowymi zespołami — "Mazo- 
wszem*, ‘Śląskiem*. Z prawdziwą 
ludowością nio mają nic wspólnego, 
wyraźnie widoczne jest odchodzenie 
od wartości narodowych i przemienie­
nie się w grupy baletowe. Co więc dziś 
mamy sugerować zespołom? 
Przykładom-niepokoju jest też 
używanie podczas występu playbac­
ku. Uważam, _że na konkursowo-festi- 
walowych występach, nie powinno te­
go być, bo stwarza , się nierówne 
szanse. A‘ przecież taki zespół jak 

- "Wileńszczyzna", który a propos cenię 
wysoko (zospół ten, podobnie jak i 'Wi­
lia*; może'być zawodowym), może 
wystąpić na żywo. Ale już nastawienie 

;*ma eksportowe'} to niepokoi.w 
kontekście' pokazów festiwalowych. Z 
punktu widzenia zabezpieczenia stro­
ny akustycznej wypadliśmy słabo. A na 
ogół Festiwal jest czymś.w Polsce wy­
jątkowym i naszym obowiązkiem jest 
mu pomóc.

Rozmawiała 
Krystyna ADAMOWICZ 

Fot Jerzy Karpowicz

Czy początek ruiny rolnictwa?
Ciągników jest więcej, a ziemia leży odłogiem

K^Solecznicki rejonowy wydział sta­
tystyki poinformował, że pozostaje 
13tys. ha nie zaoranej ziemi. Wystar­
czy przejechać się drogami, aby się 

fprzekonać, że tak jest w samej rze­
czy. Większe i mniejsze poletka już 

|porosły chwastami. Ten smutny wi­
dok kierownik zarządu rolnego 
Stanisław Lebiedź komentuje jed­
nak. dosyć optymistycznie. Twierdzi, 
że w rejonie'przede wszystkim nie 
oprawia się gruntów nieurodzajnych. 
Przy systemie kołchozowym dawały 
one plon jedynie dzięki temu, że były

obficie nawożone. W większości są to 
gleby piaszczyste. Jest ich wiele, 
zwłaszcza w gminach Poszki i Pod bo­
rze. Pozostała część zaniedbanych 
gruntów — to skutki niejakościowej 
m elio rac ji. Szczególn ie  dużo  
gruntów jest w gminach Turgiele i 
T abóryszki. Jak pow iedział St. 
Lebiedź, nie uprawiane są także łąki 
naturalne, które w swoim czasie roz­
dawano ludności wiejskiej na pastwi­
ska i siano. Obecnie nikt ich nie bie­
rze, gdyż ludziom wystarcza po 2-3 
ha dobrych gruntów._____________

-Kierownik zarządu zapewnia, że 
nie uprawionej ziemi pozostało nie­
wiele. Główną tego przyczyną jest, 
jak uważa, brak sprzętu rolniczego. 
W ciągu ostatnich trzech lat w rejo­
nie do b.inwcntarza kołchozowego 
przybyło sto traktorów kołowych. 
Ale zmalała ilość kombajnów, gdyż 
stare się zużyty; zostały zdemonto­
wane na części zamienne. Zarząd 
rolny stale agituje rolników, by przy 
likwidacji spółek rolnych w charakte­
rze udziału brali sprzęt, a nie pienią­
dze. Gdy sprzęt sprzedaje się na

stronę, jest to znak, że-ludzie żyją 
tylko dniem dzisiejszym. Kierownik 
zarządu rolnego mówi dalej, że zie­
mia nic uprawioną pozostaje też ż 
powodu zawiści ludzkiej: jedni nic 
oddają innym w dzierżawę, gdyż, jak 
dotychczas, .właściciel kojarzy się w 
świadomości ludzkiej z typem uje­
mnym. Wszystko to powstrzymuje 
p ro ces  ugruntow ania  się 
mentalności prawdziwego gospoda­
rza, aczkolwiek St. Ixbicdź uważa, żc 
taki proces w rejonie trwa i ocenia go 
pozytywnie. Jeśli kapitał spółki rolnej 
skoncentrowany jest w rękach nieli­
cznej grupy ludzi, taka spółka staje 
się coraz bardziej żywotną. Istnieją 
nawet propozycje wykupu spółki 
przez postronnych biznesmenów,

klórzy chcą gospodarzyć za 
pośrednictwem r/ądców. M.in. obe­
cnie trwają negocjacje na temat wy­
kupu jednej ze spółek. Cały szkopuł 
w trudnej sytuacji na wsi polega na 
tym, jak sądzi kierownik, że przy do­
brym podłożu politycznym mało się 
asygnujc dla rolnictwa. Poparcia 
udziela się właściwie tylko słownie. I 
dlatego bankructwo grozi większości 
dużych przedsiębiorstw, o ile nie doj­
dzie do odrodzenia rolnictwa. Dlate­
go też każda piędź ziemi powinna być 
uprawiona, a nic leżeć odłogiem, 
gdyż. jest to oznaka początku ruiny 
rolnictwa.

Piotr RYNGIEW1CZ
Solcczniki
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Ia.d.żyklstm
Atak na posterunek policji — 4 zabitych

Co nnlmnlcj 4 jndtyeklch policjantów zginęło w maku Islamskich opo­
zycjonistów na posterunek kontrolny w mielcie Rogun, 70 km na wschóil 
od tadżyckiej stolicy — poinformowały w poniedziałek irdclłu w Minister- 
stwto Spraw Wownętrtnych Tadżykistanu.

Islamscy opozycjoniści, należący prawdopodobnie do lokalnego ugru- 
pownnla, uaatakownll posterunek w niedzieli) z. broni lekkiej I zostali odparci 
po 15-minutowym starciu.w bieżącym roku z rąk tadżyckich opozycjonistów zginęło już ponad 
100 policjantów.

W sąsiadującym z Tadżykistanem Afganistanie przebywa kilka tysięcy 
tadżyckich tajowników islamskich, którzy (po przegraniu wojny domowoj 
w lalach 1992-J*W3) przeprowadzają stamtąd akcjo zbrojne przeciwko 
wojskom postkomunistycznego rządu republiki. Część opozycji działa też 
z terytorium Tadżykistanu.

AlgisiMi
Zamach na targowisku: 5 osób zabitych

Pięć osób — trzy kobiety i dwoje dzieci— zginęło, a pięć zostało rannych 
w piątek wskutek wybuchu bomby na targu w Bu Harun w rejonie Tipuzy w 
okolicach Algieru— poinformowały algierskie służby bezpieczeństwo.

Akcja podjęta przez te służby natychmiast po wybuchu doprowadziła 
do wykrycia i unieszkodliwienia czterech innych bomb —  według komuni­
katu policji.

Komunikat informuje również, nie podając szczegółów, że jeden z 
zamachowców zginął wskutek eksplozji takiej bomby.

Clinton wprowadza rejestr 
przestępców na tle seksualnym

Prezydent USA Bill Clinton zapowiedział w sobotę utworzenie specjal­
nego, ogólnokrajowego rejestru przestępców na tle seksualnym. Wyjaśnił, 
że chodzi mu szczególnie o ochronę dzieci przed tymi przestępcami. Dane 
z rejestru będą umożliwiały śledzenie przestępców i ostrzeganie przed nimi 
rodziców oraz lokalnej policji.

W myśl nowych przepisów przestępcy, którzy dopuścili się wykroczeń 
na tle seksualnym będą rejestrowani po wyjściu z zakładów karnych w 
specjalnym komputerze, do którego dostęp będą miały władze stanowe 
oraz policja.

Powyższe przepisy opierają się na dwóch ustawach już podpisanych 
pracz Clintona: ustawie o przestępstwach na tle seksualnym, zobowiązują­
cej poszczególne stany do nadzorowania byłych przestępców oraz ustawie 
Megan, która zezwala na ostrzeganie lokalqej społeczności, gdy wypuszczo­
ny z więzienia przestępca osiedla sią w danym okręgu. Nazwa ustawy 
pochodzi od nazwiska dziewczynki zgwałconej i zamordowanej przez 
przestępcę seksualnego, który pyt wcześniej karany za podobne 
przestępstwo i po wyjściu z więzienia osiedlił się w sąsiedztwie domu 
rodziców swej ofiary.

Erm c fa
Deportowano 57 nielegalnych Imigrantów

Francuski samolot wojskowy typu Airbus 310 wystartował z poda ry­
skiej bazy lotniczej wioząc do krajów ojczystych 57 nielegalnych imigrantów, 
których dwa dni temu policja usunęła siłą z okupowanego przez nich 
kościoła św. Bernarda.

Samolot przewiezie ich — jak głosi komunikat francuskiego Minister* 
siwa Spraw Wewnętrznych — do Mail, Senegalu i Zairu. Komunikat 
stwierdza zarazem, że uregulowano kwestię dalszego pobytu we Francji 40 
innych nielegalnych imigrantów. Mają oni otrzymać karty stałego pobytu w 
przyszłym tygodniu. Ci ostatni zostali pozostawieni we Francji z uwagi na 
sytuację rodzinną: mają dzieci tu urodzone, które tym samym automatycz­
nie nabyły obywatelstwo francuskie.

Chiny
Pekin żąda od USA wstrzymania 

sprzedaży rakiet Tajwanowi
— Chiny zażądały w poniedziałek od Stanów Zjednoczonych rezygnacji 

z planów sprzedania Tajwanowi rakiet Stlnger, wyrzutni rakietowych l 
innego sprzętu wojskowego, grożąc, że może to przynieść "nowy uszczer­
bek" stosunkom  chtńsko-amerykąńsklm  — powiadomił rzecznik 
chińskiego MSZ.

Odrzucając wcześniejsze żądanie Pekinu, Ministerstwo Obrony USA 
powiadomiło w piątek Kongres o planach sprzedaży Tajwanowi wspomnia­
nego sprzętu wojskowego, wysuwając argument, że chodzi o brort defen­
sywną, która nie wpłynie na podstawową równowagę militarną w regionie.

Według Pentagonu, Tajwan chce kupić 1299 pocisków Stlnger, 74 
wyrzutnie do rakiet sterowanych, 74 rakiety ćwiczebne Stlnger, 96 po­
jazdów wojskowych humvec i pewną Ilość amunicji za łączną sumę 420 
min doi.

EstoalA

B ę d z ie  jeszcze d ru g a  tura wyborów prezydenckich
Parlament Mstonii nie zdołał w poniedziałek wybrać nowego prezyden­

ta. fcaden z dwóch kandydntów, którymi byli obecny prezydent, 68-letnl 
Len nart Merl, I 67-letnl Arnold Rmitel, były przewodniczący Rady 
Najwyższej Estonii, nie zdobył wymaganych 68 głosów poparcia.

Merl uzyskał 45 głosów, a Ru* 
utel 34. W głosowaniu wzięło udział 
100 deputow anych. We wtorek 
odbędzie się druga, a być może i 
trzecia tura wyborów. Powtórzona 
będzie procedura zgłaszania kandy­
datów 1 być może pojawią się nowe 
nazwiska. Oprócz Ruutela I Morie­
go mogą zostać zgłoszeni — jak się 
powszechnie sądzi— minister spraw 
zagranicznych, 48-letnl Sllm Kallas, 
założyciel 1 szef współrządzącej Par­

tii Reform, 1 obecny premier, 49-let- 
nl Tllt Vahl, przywódca Partii Koali­
cyjnej.

Zgodnie z regulaminem, jeśli w 
drugiej turze żaden z kandydatów 
nie zdobędzie  wymaganych 68 
głosów, w tym samym dniu odbędzie 
się trzecia tura wyborów.

Najw iększe szanso na zwy­
cięstwo ma Lennart M erl. Jego 
zaprzysięgły wróg Arnold Ruutel 
wielokrotnie zarzucał1 mu, że za

władzy radzieck iej był współ- 
pracownikiem KOT). Powtórzył te 
oskarżenia Jeszcze w niedzielę w v,y. 
wladzle telewizyjnym.

Lennart Merl do tej pory nie 
oczyścił się w pełni z tych zarzutów, 
chociaż prasą estońska wielokrotnie 
podejmowała ów temat. Niektórzy 
twierdzą, że współpracownikiem 
KG 13 był "bez wątpienia" jego ojciec, 
Georg Merl, przedwojenny estoński 
dyplomata, który po 1940 roku 
znalazł się w sowieckim więzieniu. 
Obecna estońska służba bezpie­
czeństw a tw ierdzi, że "nic ma 
żadnych dowodów na to, aby Merl 
był współpracownikiem KGB.

Rosja

Negocjacje o statusie Czeczenii

^ |S e k r e t a r z  rosyjsk iej Rady 
Bezpieczeństwa l wysłannik prezy* 
donta Borysa Jelcyna do Czeczenii 
Aleksandr Lebied' spotkał się w 
poniedziałek z premierem Wiktorem 
Czeromyrdinem.

Sżozegółów rozmowy na razie nie 
(ujawniono. Podano tylko, że jej tema­
tem były problemy politycznego ure- 
{gulowanla konfliktu w Czeczenii, w 
tym propozyoje przekazane w sobotę 
Aleksandrowi Lebiedlowl przez szefa 
sztabu sił czeczeńskich Asłana Ma* 
sohadowa.

Wiadomo też, że generał Lebied* 
zabiega teraz o spotkanie z  Borysem 
Jeioynem. Kanoelaria prezydenta 
twierdzi jednak, że nlo nie wie o pla­
nach Jelcyna na poniedziałek. Gospo­
darz Kremla po raz ostatni pokazał się 
publicznie w zeszły ozwartek.

Źródła czeczeńskie utrzymują, że 
Moskwa zgodziła się, by o statusie 
Czeczenii zadecydował jej naród w 
referendum. Proponuje jednak, aby 
plebiscyt ten odbył się za 5 lat, po 
odbudowaniu republiki ze zniszczeń 
wojennyoh.

W Czeezenii, dokąd sekretarz Ra­
dy Bezploczeństwa FR Aleksandr Le­
bied' w sierpniu odbył kitka podróży 
roboozyoh, przygotowywano zamach 
na niego — ujawnił w poniedziałek 
Aleksandr Barchatow, sekretarz pra­

sowy generała.
Informacja ta znalazła potwierdze­

nie w kilku źródłach w czasie sobotnio- 
niedzielnego pobytu Lebiedia w Cze­
czenii — dodał Barchatow.

Zapytany przez agencję ITAR* 
TASS, skąd pochodzą te Informa­
cje, rzecznik sekretarza kremlo- 
w sk le j R ady B e z p leo z e ń s tw a  
odparł, że *ze źródeł ofiojalnyoh, w 
tym ze strony FSB (kontrwywiadu 
rosyjskiego)*.

Aleksandr Barchatow stwierdził, 
że o planowanym zamachu terrorysty­
cznym powiadomieni zostali Mowładi 
Udugow, rzecznik czeczeńskiego ru* 
ohu .oporu, i Szirwani Basajew, 
wpływowy dowódoa połowy. *Wyrazili 
zdziwienie, ale obleoali, że uczynią 
wszystko, eo w ich mocy. aby do tego 
nie dopuścić" — powiedział sekretarz 
prasowy Lebiedia.

Barchatow oznajmił, że ochrona 
generała pracuje *w podwyższonej 
gotowości'.

ITAR-TASS przypomniał, że 6 
października zeszłego roku nieznani 
sprawoy dokonali w Groźnym zama­
chu, bombowego na ówczesnego 
dowódcę wojsk rosyjskich w Czecze­
nii, generała Anatolija Romanowa, 
który także prowadził wtedy dialog po­
kojowy z Czeczenami. Romanow 
został oiężko ranny I do dzisiaj nie

odzyskał przytomności.
W czasie, gdy sekretarz rosyjskiej 

Rady Bezpieczeństwa Aleksandr Le­
bied' rozmawiał •z szefem sztabu sił 
czeczeńskich Asłanem Maschado- 
wem, przywódca czeczeńskiego ru­
chu oporu Zellmchan Jandarbijew 
konferował z Rusłanem Chasbu- 
łatowem, byłym przewodniczącym ro­
syjskiej Rady Najwyższej i jednym z 
najpopu larn ie jszych  polityków 
czeczeńskich. Szczegółów tej rozmo­
wy nie ujawniono.

Co najmniej 451 żołnierzy rosyj­
skich zginęło, a 1 264 zostało rannych 
w Groźnym po 6 sierpnia, kiedy to 
bojownicy czeczeńskiego ruchu opo­
ru przypuścili ofensywę, której cełem 
było odbicie stolicy Czeczenii z rąk 
Rosjan.

Dane te ogłosiła w poniedziałek 
agenoja lnterfax, powołując się na 
dowództwo rosyjskie. Agenoja 
zauważa Jednak, że nie Jest to ostate* 
czny bilans, ponieważ uwzględnia 
tylko ciała poległych, które Już wy­
wieziono z regionu. Nie obejmuje na* 
tomlast żołnierzy uznanych za zagi­
nionych.

NA ZDJĘCIU: podczas negocja­
cji z partyzantami czeczeńskimi A. 
Lebiod’ znalazł czas na partię w sza­
chy.

Fot EPA-ELTA

Aleksandr Ruckoj kandyduje na gubernatora Kurska
i . . .  u l  *  u n n /łl l  Tlttldzii

General Aleksandr Ruokoj, były 
w loeprezyden t Rosji, który w 
październiku 1993 roku kierował bun­
tem parlamentu rosyjskiego przeoiw- 
ko prezydentowi Borysowi Jeloynowł, 
będzie kandydował na gubernatora 
Kurska, 500-tyslęoznego miasta w

Poinformowała o tym w sobotę 
agenoja ITAR-TASS, powołując się na 
lokalną Komisję Wyborczą. Jego 
kandydaturę wysunęło nacjonalisty­
czne ugrupowanie *Dierżawa* (Mocar­
stwo).

Wybory gubernatorskle w Kuraku 
Odbędą się w październiku tego roku-

Ich zwycięzca z urzędu zasiądzie w 
Radzie FederaoJI, izbie wyższej rosyj­
skiego Zgromadzenia Federalnego.

Rywalami Ruekoja będą m.ln. 
obeony szef kursklej administracji 
Wasilij Szutlejew I były deputowany 
do rosyjskiej Rady Najwyższej Piotr 
Zerin.   -
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Korea Płd.
Czterech czołowych biznesmenów skazano za korupcję

Sąd w Seulu, który w poniedziałek rano skazał na karę śmierci b. 
prezydenta Czon Du flwana i na 22,5 lata więzienia jego następcę Ro Te 
Wu, po południu miejscowego czasu wydał wyrok w sprawie czterech 
magnatów gospodarczych Korei Południowej — prezesów głównych kon­
cernów kraju. Uznając ich za winnych korupcji, sąd wymierzył im kary 
7 rl£  lat więzienia.

Prezesi koncernów Daewoo, 
Samsung, Dong- Ah i Jinro odpo­
wiednio Kim Wu Cżung, Li Kun Hi, 
Czoj Won Suk i Dzang Dżin Ho —■ 
7fKfaii uznani przez sąd za winnych 
łapownictwa.

W toku postępowania dowie­
dziono, iż w latach 1988-1993 czterej

biznesmeni wręczali olbrzymie sumy 
ówczesnemu prezydentowi Ro Te 
Wu i jego współpracownikom w za­
mian za uzyskanie intratnych kont­
rak tów  rządowych. F orm aln ie  
łapówki miały być przeznaczone na 
działalność polityczną partii Ro. Ro 
Te Wu i jego poprzednik Chon Du

Hwan w sumie otrzymali w ten spo­
sób w formie łapówek ponad 600 
min doi.

Sąd wSeulu skazał prezesa Dae­
woo na dwa lata więzienia, szefa 
Samsuhga — także na dwa lata, a 
pozostałych dwu oskarżonych — na 
2 ^  lat.

Z  informacji podanych przez 
telewizję południowokoreańską wy­
nika, że wykonanie wyroku wobec 
szefa koncernu Samsung zawieszo­
no na okres trzech lat. Nie jest jasne, 
czy to samo dotyczy pozostałych 
trzech skazanych biznesmenów.

Izrael ■
Do spotkania Netanjahu-Arafat dojdzie przed 10 września

Premier Izraela Beniamin Netanjahu spotka się z palestyńskim 
przywódcą Jaserem Arafatem prawdopodobnie przed 10 września, kiedy 
szef rządu izraelskiego uda się z wizytą do Stanów Zjednoczonych
wynika z informacji przekazanych i 
izraelską.

Zdaniem komentatora oficjal­
nej sieci telewizyjnej, Netanjahu 
będzie chciał odbyć spotkanie z Ara­
fatem przed rozmowami w Wa­
szyngtonie, by w ten sposób dowieść 
dobrej woli swego rządu w kwestii 
kontynuacji działań pokojowych na 
Bliskim Wschodzie.

Sprawa spotkania A rafata z 
przedstawicielami kierownictwa 
izraelskiego była przedmiotem dwu 
kolejnych dyskusji Netanjahu z pre-

r niedzielę wieczorem przez telewizję

zydentem Ezerem Weizmanem. 
Szef państwa podjął inicjatywę w tej 
sprawie po otrzymaniu utrzymane­
go w dramatycznym tonie posłania 
Arafata, w którym palestyński przy­
wódca zwrócił się do niego o pomoc 
w ratowaniu pokoju w regionie. We- 
izman —  mimo wyraźnych obiekcji 
p rem ie ra  — zap o w ied z ia ł w 
niedzielę, iż przyjmie Arafata w swej 
prywatnej rezydencji. W kilka go­
dzin później podano, że na rozmowę

z Arafatem zdecydował się także 
Netanjahu.

Z  poniedziałkowych informa­
cji agencyjnych wynika, że Arafat 
bezpośrednio przed spotkaniem 
z prem ierem  Izraela przeprowa­
dzi rozmowy zarów no z prezy­
dentem  W eizmanem, jak i mini­
s tr e m  o b ro n y  Ic c h a k ie m  
Mord echa jem.

Zdaniem  kół jerozolimskich; 
N e ta n ja h u  p o d ją ł decyzję  o 
przyjęciu Arafata, gdy palestyńskie 
władze autonomiczne zamknęły w 
niedzielę trzy swoje kontrowersyjne 
przedstawicielstwa we wschodniej, 
arabskiej części Jerozolimy.

H H E A .  1
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Przed konferencją
Ponad 1.000 delegatów ze 126 

krajów i kilkudziesięciu organizacji 
międzynarodowych, i pozarządo­
wych weźmie udział w rozpoczynają­
cej się we wtorek w Sztokholmie 
k o n feren c ji, k tó ra  pow inna 
zaowocować konkretnym progra­
mem działania w walce z wykorzysty­
waniem seksualnym dzieci.

Z  in ic ja tyw ą ko n feren c ji 
wystąpiła organizacja ECPAT, zwal­
czająca prostytucję dziecięcą zwią­
zaną z  turystyką do krajów azjatyc-

1111 I l i  |

nt. seksualnego wykorzystywania dzieci
kich-, lecz, ja k  pow iedz ia ła  w 
poniedziałek rzeczniczka konferen­
cji (przedstawicielka UNICEF) Ju- 
ne Kane, seksualne wykorzystywnie 
dzieci istnieje praktycznie we wszy­
stkich krajach.

Szacuje się, pisze AFP, że co ro­
ku, ok. miliona dzieci trafia na 
światowy rynek usług seksualnych, a 
ten przynosi jego udziałowcom mi­
liardy dolarów.

Konferencja potrwa do soboty. 
Jej uczestnicy uchwalą deklarację

przeciwko prostytucji i pornografii 
dziecięcej oraz wszelkim formom 
handlu dziećmi w celach seksual­
nych. Oczekiwane jest również wy­
pracowanie konkretnego progra­
mu działania, zawierającego m.in. 
p o s ta n o w ie n ia  w ym ag a jące  
poważnych zmian w ustaw oda­
wstwie państw, których przedsta­
wiciele podpiszą dokum ent. Na 
wprowadzenie w życie tych zmian 
sygnatariusze programu będą mie­
li 4 lata.

m rgentyna

85 proc. Argentyńczyków żyje w strachu
Ponad 85 procent mieszkańców Argentyny żyje w poczuciu braku 

bezpieczeństwa — wynika z sondażu opublikowanego w niedzielę przez 
dziennik "Clarin".
E Tradycyjnie Argentyńczycy czuli 
się dumni z tego, że ich kraj jest 
wolny od nadużywania narkotyków i 
zjawiska przemocy, które są plagami 
'w Ameryce Łacińskiej. Jednakże re­
zultaty sondażu przeprowadzonego 
przez Ośrodek Studiów Opinii Pub- 
licznej (CEO P) wskazują, że w

rzeczywistości 85,3 proc. Argen­
tyńczyków "czuje się zagrożona".

Ponad połowa respondentów 
p o d a ła , że  p ad ła  o f ia rą  
bezpośredniej przemocy. 26,8 pro­
cent odpowiadających było atako­
wane na ulicy, a 14,8 proc. obrabo­
wano mieszkania. 44 proc. nie wierzy

w możliwość zapewnienia ochrony 
przez policję.

W A rg en ty n ie  w zrost 
przestępczości notuje się od kilku lat 
— następuje to na tle głębokiej rece­
sji, której rezultatem jest rekordowe 
bezrobocie, sięgające obecnie 17,1 
proc’ Niemal pjołowa respondentów 
uznała, że zwiększenie miejsc pracy 
powinno przyczynić się do zmniej­
szenia przestępczości.

Były współpracownik Pol Pota odrzuca 
oskarżenie o ludobójstwo

leng Sary, do niedawna jeden z przywódców Czerwonych Khmerów — 
kamhodżańskiej organizacji, oskarżanej o wymordowanie w latach 70. 
ponad dwu milionów rodaków — stwierdził w poniedziałek, że nie czuje się 
winny, a cała odpowiedzialność za masakry spada na głównego przywódcę 
— Pol Pota.

W wywiadzie, opublikowanym w 
poniedziałek w Bangkoku, leng Sary 
'potwierdził, że rozstał się z organi­
zacją w związku z nieporozumienia­
mi z PoL Potem. Sary, który pełnił 
m.in. funkcję wicepremiera I mini- 
stra spraw zagranicznych w czerwo- 
POkhmerskim rządzie w Kambodży,

zaznaczył, że nigdy nie miał wpływu 
na decyzje kierownictwa i stąd też 
nie ponosi odpowiedzialności za ich 
skutki.

leng Sary na początku sierpnia 
uciekł z bazy Czerwonych Khmerów 
do Tajlandii— jego dezercja została 
w Phnom Penh przyjęta jako dckla-

rac ja  gotow ości naw iązania 
współpracy z rządem. W niedzielę 
nieoczekiwanie zapowiedziano, że 
król Kambodży ogłosi w najbliższych 
tygodniach amnestię wobec "nie­
których działaczy politycznych", co 
oznaczałoby anulowanie potwier­
dzonego  p rzez  p a rlam en t' 
kambodżański oskarżenia Ienga Sa- 
tyego o zbrodnie ludobójstwa. Po­
jednanie — jak się sądzi — mogłoby 
mieć zasadnicze znaczenie dla 
zakończenia wojny w Kambodży.

Ukraina
Przewodniczący krymskiego parlamentu 

uciekł porywaczom
Przewodniczący krymskiego parlamentu Ewgienij Supruniuk 

uciekł porywaczom po dobie spędzonej w piwnicy — poinformował w 
poniedziałek na nadzwyczajnym posiedzeniu prezydium Rady 
Najwyższej Krymu zastępca Supruniuka Anuszawan Danielian.

Supruniuk zniknął w sobotę około północy. Nieznani napastnicy 
porwali go, gdy podjechał do swojego domu i podszedł do drzwi 
wejściowych.

Jak  pisze agenc[a ITAR-TASS, w wyniku dziwnego zbiegu 
okoliczności pracownicy milicji, stale .ochraniający mieszkanie prze­
wodniczącego parlamentu, w chwili powrotu Supruniuka do domu 
oddalili się ze swych stanowisk. O sytuacji poinformowano prezydenta 
Ukrainy Leonida Kuczmę.

Obecnie Supruniuk znajduje się w szpitalu na badaniach.

Japonia
Deportowano ponad 4 tys. 
nielegalnych imigrantów

Od początku maja br. z Japonii deportowano ponad cztery tysiące 
nielegalnych imigrantów — ujawniło w poniedziałek ministerstwo 
sprawiedliwości w Tokio.

Ponad 90 procent deportowanych nie miało ani japońskich wiz 
wjazdowych, ani też zezwolenia na podjęcie pracy na miejscu.

Wśród deportowanych nielegalnych imigrantów — podał resort 
sprawiedliwości Japonii — przeważali obywatele Korei Południową 
(1.104 osoby), Chińczycy (694) orazTajowie (474 osoby). Większość 
z nich była zatrudniana na budowach.

Francja
Arabski książę w skradzionym ferrari
W Cannes zatrzymano arabskiego księcia w skradzionym ferrari— 

poinformowała miejscowa policja.
Młody książę nabył samochód w Zjednoczonych Emiratach Arab­

skich i kazał przysłać go sobie samolotem do Francji, gdzie spędza 
tegoroczne wakacje. Dopiero tu dowiedział się, że kupił samochód 
skradziony.

Policja zatrzymała samochód, a  książę wynajął sobie inny.

Tajlandia pp]
Przemyt prostytutek w walizkach

Pod zarzutem "szmuglowania". do Japonii tajlandzkich prostytutek 
w walizkach aresztowano jednego Japończyka i trzech Tajów —’ 
poinformowała policja.

Japończyk jest prawdopodobnie członkiem Yakuzy Qapońska ma­
fia), jego współpracownicy natomiast zajmowali się wcześniej okrada­
niem japońskich turystów z paszportów.

Od 1994 roku gangowi udało się już przemycić ponad 40 prosty­
tutek. Każda z nich. otrzymywała fałszywy paszport i wizę, po czym 
wsiadała do samolotu do Tokio. Tuż po wylądowaniu szła do toalety, 
gdzie pakowano ją w grubą nylonową torbę podróżną, a potem prze­
noszono przez odprawę celną.

Taka podróż jest dość kosztowna: 8 tys. dolarów paszport i wiza, 
16-18 tys. dolarów — zależnie od urody dziewczyny — spłacanych w 
miesięcznych ratach od chwili podjęcia pracy w Japonii. Mimo to wiele 
prostytutek decyduje się na taki krok. Po 2-3 lata pracy na obczyźnie 
można wrócić do domu i założyć własny interes.

W. Brytania
Niekonwencjonalny 

apel do właścicieli psów
i Magistrat londyńskiej dzielnicy Islington zwrócił się do właścicieli 
psów z niekonwencjonalnym w formie apelem o to, by dbali o 
wypróżnianie się ich pupilów w odpowiednich miejscach. Apel ma 
formę kinowego filmu reklamowego — najpierw pokazuje, jak ubrany 
w piżamę mężczyzna w średnim wieku kuca na chodniku i załatwia się, 
a w następnym ujęciu widać, jak na ekskrementach ślizga się jego 
sąsiad. Hasło apelu brzmi: Ty. byś tego nie zrobił*.

Belgia
Niefortunni naśladowcy Schumachera
Ponad 220 belgijskich kierowców wracających w niedzielę do 

domu po wyścigu na torze w Spa o mistrzostwo świata Formuły 1, w 
którym zwyciężył Michael Schumacher, ukarano mandadatmi za prze­
kroczenie szybkości.

Ogółem, jak podała belgijska agencja prasowa, zatrzymano 3.000 
kierowców. Niektórzy jechali z prędkością 180 km na godzinę.

Średnia prędkość jadącego na Ferrari zwycięzcy niedzielnego 
wyścigu Niemca Michaela Schumachera wyniosła 208,442 km/godz.
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Polityka

Prezydent przeciwny rekonstrukcji całego rządu
W niosek  o re k o n s tru k c ję  

całego rządu — wprowadzenie 
procedury konstruktywnego wo­
tum  n ieu fn o śc i uw ażam  za 
niewłaściwy — powiedział prezy­
dent Aleksander Kwaśniewski 24

bm. podczas konferencji prasowej w 
chodzi es kich Zakładach Porcelany i 
Porcelitu.

Reform owanie administracji 
rządow ej m a w nieść w ięcej 
sprawności, skuteczności, a nie

bałaganu kolejnych miesięcy traco­
nych na renegocjowanie umów ko­
alicyjnych. Zmiany— stwierdził prę­
ży den t — odbywać się powinny 
zgodnie z przyjętymi przez Sejm 
ustawami.

Jagieliński za sukcesywną wymianą ministrów
Roman Jagieliński, wicepremier, minister rolnictwa, członek władz 

naczelnych Polskiego Stronnictwa Ludowego nie jest zwolennikiem kon­
struktywnego wotum nieufności przy rekonstrukcji rządu, jaka będzie 
dokonywana w związku z reformą centrum gospodarczego.

W poniedziałek w rozmowie z 
■dziennikarzem PAP wicepremier 
Jagieliński wyraził opinię, że dla spo­
koju społecznego i dla stworzenia 
podstaw do spokojnej pracy parla­
mentu, sukcesywna wymiana mi­
nistrów jest jedynym wariantem 
wprowadzenia reformy centrum go­
spodarczego. "Konstruktywne wo­
tum nieufności wprowadza element 
dyskusji publicznej. Kilkadziesiąt 
godzin pochłonęłaby dyskusja, 
gdzie, kto i jak oraz przesłuchania 
m inistrów . T e  godziny m ożna 
wykorzystać na pracę nad projektem 
konstytucji, na pracę nad wieloma 
projektami ustaw, czy też budżetem 
na 1997 r. i tó  zdecydowanie w 
sposób bardziej znakomity przyczyni 
się do dobrego rządzenia Rzeczpo­
spolitą" — podkreślił wicepremier.

Jagieliński wyjaśnił, że liderzy 
PSL nie zajęli jednoznacznego sta­
nowiska co do  kontruktywnego 
wotum nieufności, na podstawie 

‘ którego m ają być wprowadzone 
ustawy reformujące centrum  go­
spodarcze, dlatego, że Rada Na­
czelna PSL nie przyjęła takiego 
stanowiska na sobotnim posiedze­
niu. "Była kilkugodzinna dykusja, 
k tó ra  n ie  z a k o ń c z y ła  s ię  
przyjęciem stanowiska. Na konfe­
rencji prasow ej przewodniczący 
RN PSL Józef Zych powiedział, że 
Rada Naczelna nie zamknęła ma­
newru dla piątki reprezentującej 
PSL w koalicji” —  przypom niał 
Jagieliński.

Jagieliński dodał, że z rozmów 
k tó re  p rze p ro w a d z ił, uzy sk ał 
przeważnie zupełnie inną opinię, od

tej, jaką prezentowali prezes PSL 
Waldemar Pawlak i marszałek Sena­
tu Adam Struzik na konferencji pra­
sowej. "Jeśli reforma centrum go­
spodarczego je s t w prow adzana 
dwufazowo —  raz da tą  graniczną 
jest 1 października br., adrugi raz 1 
stycznia 1997 r., dla każdego z  nas 
istnieje problem do rozstrzygnięcia: 
jeśli ma być konstruktywne wotum 
nieufności, to kiedy — czy przed 1 
października, czy przed 1 stycznia. 
Dlatego moje stanowisko w sprawie 
sposobu reformowania rządu było 
od początku jednoznaczne"— dodał 
Jagieliński

Jagieliński poinformował, że w 
piątek rozm awiał z marszałkiem 
Józefem Zychem na tem at eksperty­
zy dotyczącej rekonstrukcji rządu, 
przedstawionej przez prezesa Rady 
Ministrów Włodzimierza Cimosze­
w icza i u z y sk a ł .za p e w n ie n ie  
m arszałka, że ekspertyza ta jest 
przez niego akceptowana.

Posłowie chcą przystąpienia Polski do OECD
Niemal wszystkie kluby parlamentarne opowiedziały się za przystąpie­

niem Polski do Organizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) 
i skierowaniem do komisji projektu ustawy ratyfikacyjnej. Jedynie Woj­
ciech Błasiak (BBWR-KPN) był za odrzuceniem tej ustawy.

Minister spraw zagranicznych Spośród 170 aktów normatywnych
Dariusz Rosati podkreślił, że nego­
cjacje z ÓĘCD były prowadzone z 
myślą o  maksymalnym zagwaran­
towaniu interesów Polski przy "ra­
cjonalnym" liberalizowaniu gospo­
d a rk i. Z o s ta ły  zak o ń cz o n e  z 
najdłuższą listą wyjątków i wyłączeń 
w porównaniu z państwami przyję­
tymi w ostatnich latach do OECD, 
takimi jak Meksyk, Czechy i Węgry.

obowiązujących w OECD trzeba 
było wprowadzić do polskiego usta­
wodawstwa zmiany w ok. 30 proc. 
przypadków. Należało by jeszcze 
zmodyfikować ustawę o ochronie 
środowiska oraz Prawo dewizowe. 
W 1997 r. łączna kwota składek RP 
do OECD wyniesienie ok. 3 min zł.

Przynależność do O E C D  — 
stwierdził minister —  stanowi fakty­

cznie formę międzynarodowego uz­
nania miejscai roli państwa w grupie 
krajów rozwiniętych gospodarczo. 
Sprzyja zwiększeniu zainteresowa­
nia inwestorówi napływowi kapitału 
zagranicznego. Ju ż  w pierwszym 
półroczu br. napłynęło do Polski 2,5 
mld doi. kapitału inwestycyjnego, co 
m inister wiąże z negocjacjami w 
sprawie przystąpienia do OECD.

Rosati zapowiedział, że Polska 
stanie się 28 członkiem OECD po 
oficjalnym złożeniu dokumentu o 
przystąp ien iu  depozytariuszow i 

' konwencji OECD, jakim jest M SZ 
Republiki Francuskiej.

Sondaż

Polski rynek jakościowo dobrze zaopatrzony i przystępny
Polski rynek je s t dobrze zaopatrzony w towary wysokiej jakości, 

których ceny są przystępne dla klientów — uważa 62 proc. ankietowanych 
przez OBOP mieszkańców kraju. 30 proc. uczestników sondażu je s t od­
miennego zdania.

Przekazane 21 bm. PAP bada­
nie "Jak robimy zakupy" OBOP 
zrealizował w drugiej dekadzie lipca 
br. na 1018-osobowej próbie loso­
wej Polaków od 16 roku żyda.

O tym, że za przystępną cenę 
można kupić produkty naprawdę 
dobrej jakości mówią najczęściej: 
gospodynie domowe (71 proc. tej 
grupy), kierownicy i specjaliści (69 
proc.) oraz ludzie oceniający kieru­
nek zmian w Polsce jako dobry (70 
proc.). _____________________

Większość badanych (63 proc.) 
deklaruje, że zwykle kupuje towary 
wysokiej jakości, pod warunkiem, że 
mają zarazem przystępną cenę, na­
tom iast 6 proc. nabywa je  bez 
względu na wysoką cenę. 29 proc. 
kupuje je  rzadko, twierdząc że są 
zbyt drogie.

Ponad trźy czwarte (78 proc.) 
Polaków starannie i długo wybiera 
towary codziennego użytku, które 
chce kupić. Konsumenci mający 
skłonność do starannego i długiego

wybierania towarów to przede wszy­
stk im  gospodynie  dom ow e (96 
proc.), szeregowi pracownicy (84 
proc.), osoby z miast Uczących od 
400 do 500 tys. mieszkańców (90 
proc.). Również kobiety częściej niż 
mężczyźni zastanawiają się i dobie­
rają produkty. I  . , ~

79 proc. ankietowanych chodzi 
po zakupy dość często, kupując to  co 
jest w danej chwili potrzebne. 19 
proc. nabywa produkty rzadziej (raz 
w tygodniu, raz w miesiącu), ale robi 
zapasy na dłuższy czas. Większość 
badanych kieruje się przy robienu 
zakupów głównie ceną (78 proc.) i 
jakością (76 proc.) produktu.

Wojsko

Marynarskie ćwiczenia na Zatoce Pomorskiej
W p ó jc ie  w ojennym  w 

Świnoujściu zameldowały się 26 bm. 
rano okręty wojenne Niemiec, Danii 
i Szwecji, które w poniedziałek przed 
wieczorem udały się wraz z jedno­
stkami polskimi w wyznaczone rejo­
ny Z a to k i P o m o rsk ie j na 
międzynarodowe ćwiczenia "Baltic 
Endeavour" — poinformowano w 
dowództwie 8 Flotylli O brony 
Wybrzeża Marynarki Wojennej RP. 
Ćwiczenia organizowane w ramach

"Partrnerstwa dla pokoju" trwać 
będą do końca miesiąca.

Uczestniczy w nich 9 okrętów— 
4 z a g ra n icz n e  i 5 p o lsk ich , 
śmigłowiec oraz ok. 300 marynarzy. 
Kieruje nimi dowódca stacjonującej 
w Świnoujściu 8 Flotylli kontrad­
mirał Stanisław Kasperkowiak.

"Baltic Endeavour" jest prakty­
cznym, wielostronnym ćwiczeniem 
sił obrony przeciwminowej. Ma ono 
pogłębić umiejętności współpracy,

w ym iany in fo rm a c ji,  tak ty k i 
działania, planowania i prowadzenia 
ćwiczeń w czasie pokoju.

M ary n arze  m ają  spraw dzić  
działanie środków łączności, zasady 
manewrowania, holowania i cumo­
wania. Odbędą się strzelania artyle­
ryjskie do małych celów nawodnych 
i m in, m arynarze ćwiczyć będą 
udzielanie pomocy uszkodzonemu 
okrętowi, w planach znalazło się 
również poszukiwanie rozbitków.

Przestępczość

Kradzież rurek platynowych 
wartości 300 tys. zł

Policja poszukuje sprawcy kradzieży 8 rurek platynowych z zakładu 
włókna szklanego Krośnieńskich Hut Szkła "Krosno" S.A. w Krośnie. 
Wartość skradzionych przedmiotów szacowana jest na 300 tys. zł. Prezes 
"Krosna" S.A. wyznaczył nagrodę za pomoc w ujęciu złodzieja — 
poinformował 26 bm. nadkomisarz Wiesław DybaŚ, rzecznik prasowy Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w Krośnie.

Zdarzenie miało miejsce w zeszłym tygodniu. Wartownik straży 
przemysłowej zauważył mężczyznę manipulującego przy uruchamianej 
wannie szklarskiej. Mężczyzna zbiegł.

Skradziono 8 rurek platynowych o rozmiarach 20 cm x 8-10 mm. Rurki 
platynowe są używane w procesie wytapiania włókna szklanego. Według 
Dybasią,.sprawca był dobrze zorientowany w technologii wytopu szkła. 
Kradzieży dokonał w chwili, gdy temperatura wewnątrz uruchamianej 
wanny produkcyjnej wynosiła 150 stopni C. Był to ostatni moment na 
wymontowanie rurek. Docelowa temperatura w  wannie ma wynosić 1600 
s t  C i podczas rozruchu wzrasta średnio o kilka stopni w ciągu godziny.

Prezes KHS S.A. wyznaczył nagrodę dla osoby, która pomoże w ujędu 
sprawcy. Nagroda wynosi 10 tysięcy zł.

Oskarżeni o 
szantażowanie...wirusem HIV
Prokuratura Rejonowa Szczedn-Śródmieśde wszczęła postępowanie 

wobec 21-letniego mieszkańca Szczedna oraz 18-letniej szczednianki, 
którym zarzuca niezwykły szantaż-— poinformowano 23 bm. w prokuratu­
rze. Wtargnęli oni do dwóch szczedńskich sklepów i szantażując ukłudem 
strzykawką, napełnioną brunatnym płynem, w którym znajdować się miał 
wirus HIV, wymusili wydanie z kasy pieniędzy. Z  jednego sklepu zagarnęli 
50 zł, z drugiego 120 zL

Sąd Rejonowy w Szczecinie tymczasowo aresztował oboje podejrza­
nych: Przyznali się, że są narkomanami i chcieli w ten sposób zdobyć 
pieniądze na zakup "polskiej heroiny".

Pierwsze przesłuchania podejrzanych przebiegały w trudnej atmosfe­
rze. Dziewczyna mdlała i w prokuraturze i w sądzie — konieczne było 
wezwanie pogotowia ratunkowego. Prawdopodobnie znajdowała się "na 
narkotycznym głodzie".

Obyczaje

Zjazd rodu Tarnowskich 
na zamku w Dzikowie

120 osób z rodziny Tarnowskich spotkało się 24 bm. z Władziami Tar­
nobrzega i wysłuchało koncertu Karola Tarnowskiego, który grał utwory 
nieżyjącego już kompozytora Ernesta Tarnowskiego. Było to pierwsze po 
wojnie spotkanie rozproszonych po całym świede przedstawideli jednego 
z  najznamienitszych rodów Rzeczypospolitej, założycieli i właścicieli Tar­
nobrzega.

' Tarnowscy przyjechali z całego świata: Anglii, Francji, Stanów Zjedno­
czonych, a  nawet z Brazylii. Wielu z nich nie mówi już  po polsku. Najstar­
szym w rodzie jest obecny na zjeździe 78-letni Stanisław Tarnowski.

Kilkudniowe spotkanie ma charakter prywatny. Głównym miejscem 
zjazdu jest rodowa rezydencja w Dzikowie (dzisiaj dzielnica Tarnobrzega), 
w której obecnie znajduje się Zespół Szkół Rolniczych.

"Nasza rodzina nigdy się nie skupczyła, nigdy nie zhańbiła, zawsze 
byliśmy prawdziwie polskim rodem" — powiedział Jan Tarnowski, organi­
zator zjazdu, który przyznał, iż jednym z głównych powodów zjazdu są 
starania o  odzyskanie majątku.

"Większość z nas zobaczyła się tu  porazpierwszy wżydu. Przywieźliśmy 
-dzieci i młodzież, chcieliśmy im pokazać, kim kiedyś był nasz ród" — 
powiedział dziennikarce PAP Jan Tarnowski, kuzyn organizatora zjazdu.

Sobotnio-niedzielną noc Tarnowscy spędzili na balu.

Festiwal

Sopot’96: Fani płakali, gdy 
Kelly Family opuszczali Polskę

Zespół Kelly Family opuśdł Polskę w piątek przed południem. Wyle- 
cieli specjalnie dla nich wyczarterowanym samolotem linii austriackich do 
Monachium.

Od rana w piątek fani zespołu okupowali wejśde do hotelu "Murat” w 
Ryni, gdzie zespół był zakwaterowany. Ochrona miała problemy z wywie­
zieniem grupy z miasta, gdyż młodzież kładła się na trasie przejazdu. 
Pocieszano ich, że Kelly zamierzają wródć do Polski w przyszłym roku.

Zachowanie fanów Kellych zaskoczyło wszystkich obserwatorów festi­
walu. Takiej zbiorowej histerii Opera Leśna i trójmiasto nigdy nie widziały. 
Panienki mdlały i płakały na widok idoli. Po ich czwartkowym koncercie 
estradę zarzucono masą maskotek — organizatorzy zbierali je  przynaj­
mniej przez kwadrans. Maskotki te zespół przekazał PCK.

W czwartkowy wieczór niektórzy z członków zespołu bawili się na 
dyskotece w hotelu Murat. Hotel już od piątku rano przeżywał oblężenie. 
Ok. godz. 6 ojciec z córką, którzy przyjechali samochodem na łódzkiej 
rejestracji, usiłowali na siłę wedrzeć się do hotelu, ty  zdobyć autograf. Po 
nich próbowali tego inni. Autokar z zespołem wyjechał z terenu hotelu 
tylnym wjazdem. _  . | j  B
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Lucjan Uziębło: "...mieszkanie 
Adama lokowało się nad 

samą bramą"
Wyrok zatwierdzony przez Aleksandra I 

dotarł z Petersburga do Wilna bez tytułu wyko­
nawczego i ogłoszony został dnia 6 września 
1824 r. Rozkaz wyjazdu z Wilna odebrał Mickie­
wicz dopiero 22 października 1824 r. Były to  
ostatnie dni pobytu poety w naszym mieście 
przed wyjazdem d o  Rosji.

Dom Joanny Macewiczowej, ówczesnej 
w ła śc ic ie lk i "Z ielo n e j a p te k i”, s io s try  
kowieńskiej miłości poety doktorowej Karoliny 
Kowalskiej, odnotowany jest w kronikach jako 
ostatnie m iejsce zamieszkania Mickiewicza 
oraz powstania jego ostatnich wileńskich wier­
szy sz tam buchow ych. G rupka przyjaciół 
odprowadziła go stąd na! wygnanie.

P o  długoletn ich  d o ciekan iach  m ych, 
gdzieby znajdować się mogło ostatnie miejsce 
pobytu, deportowanego z Wilna Adama Mic­
kiewicza — pisał w przedwojennym 'Słowie1 
znany badacz dziejów Wilna, historyk Lucjan 
Uziębło, — przyszedłem  do  przekonania, źe 
ów dom  po-lcarmelicki, a  dziś miejski, ozna­
czony nr 46, był tym w łaśnie dom em , o 
którym pisał Odyniec we "Wspomnieniach”, 
a  gdzie, podług jak najstaranniejszego m ego 
rozejrzenia się w rozkładzie mieszkań tej ka­
mienicy, m ieszkanie Adama lokowało się nad 
sam ą  jej bramą...*.

Ł. Uziębło miał na uwadze dom przy ul. 
Wielkiej 46. Spraw ę usta lan ia  dom ów, w 
k tó rych  m ieszkał M ickiewicz w naszym  
mieście, badań śladów jego pobytu ten niestru­
dzony badacz łączył z propagowaniem idei 
wmurowywania tablic pamiątkowych. W 1924 
r., gdy nadchodziła setna rocznica wyjazdu 
poety z Wilna, rozpoczął akcję ufundowania 
przede wszystkim tablicy na domu przy ul. 
Wielkiej 46. Wpłynęły składki od dziennikarza 
Czesława Jankowskiego, od jednego z lite­
ratów warszawskich oraz sam ego Uziębły. Pie­
niądze przelano do kasy nowo powstałego ko­
mitetu, doprowadzającego do skutku sprawę 
upamiętnienia domów, w których zamieszkiwał 
M ickiewicz. Ó w czesny  p rezy d en t Wilna 
zadeklarował udzielenie marmuru na ten cel.

Po jakimś czasie na kamienicy przy ul. Wiel­
kiej 46 znalazła się tablica z napisem: ”Z tego

dom u wyjechał w dniu 6.Xl (25.X) 1824 r. 
zesłany do Rosji Adam Mickiewicz, opusz­
czając Wilno na zawsze.” Tablica ta  się nie 
zachowała, została zniszczona po wojnie. Ale 
była na  pewno. Utrwalił ją  na taśm ie fotografi­
cznej wojenny korespondent A. Frydlański 13 
lipca 1944 r. Potwierdza to  również s tara foto­
grafia, którą w  swoim czasie przekazał mi na 
pamiątkę weteran dziennikarstwa wileńskiego 
Borys Jaszczuk, m. In. długoletni pracownik 
‘Czerwonego Sztandaru”.

Ódnaiazłem także jedynego na dzień dzi­
siejszy świadka, pamiętającego dawne miejsce 
lokalizacji tej tablicy. J e s t nim stary, rodowity 
wilnianin Kazimieras Kunavićius, uczestnik na­
s z e j  z g a d y w a n k i " K ra jo b ra z y  W ilna  i 
Wileńszczyzny”. "Dom, na którym tablica ta 
znajdow ała się w poprzedniej postaci, nie 
zachował się — twierdzi p. Kazimieras. — Po 
zbombardowaniu w czasie wojny tego  frag­
m entu ulicy Wielkiej, c z ęść  zn iszczonych 
dom ów została wyburzona i w ogóle przestała 
istnieć (w miejscu niektórych stanęły nowe) lub 
przebudowana, jak w przypadku dom u nr 46, o 
którym wspom ina Lucjan Uziębło. Zmienił się 
nie tylko jego wygląd oraz bramy, ale też i 
numeracja uległa zmianie. Obecnie dom, nad 
którego bram ą była owa tablica pamiątkowa, 
m a nr 22...".

Polegając n a  tych wszystkich informa­
cjach, pozostaje żywić nadzieję, że z okazji 
zbliżającej się 200 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza wspom niana tablica pamiątkowa 
zostanie odtworzona i um ieszczona nad bramą 
domu nr 22 przy ul. Wielkiej, w którym obecnie 
mieści się m. in. Instytut Higieny..

Na zabezpieczenie oczekuje także jedyna 
ocalała oryginalna tablica, ufundowana przed 
w o jn ą  p rz e z  s p o łe c z n o ś ć  w i le ń s k ą , ,!  
upamiętniająca miejsce zamieszkania Mickie­
wicza na zaułku Literatq (Literackim) 5.

W załatwieniu tych spraw w  szczególności 
s ą  o c z e k iw a n e  s k u te c z n e  d z ia ła n ia  
orędowników pojednania polsko-litewskiego. 
Jest to  dla nich wspaniała okazja do  zmateriali­
zowania głoszonych idei.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘC1ACII: tablica pamiątkowa i bra­
ma domu przy ul. Wielkiej 46 (obecnie 22), nad 
którq się znajdowała; dawny wygląd tego miej­
sca (nazwa ul. Wielka została ongiś za retuszo­
wana, ponieważ w powojennej litewskiej prasie 
radzieckiej używanie polskich nazw było kate­
gorycznie zabronione).

r Fot i repr. Tadeusz Ważniewłcz

Telefoniczna łączność komórkowa: walka o rynek
Telefoniczna łączność komórkowa 

praktycznie już działa na całym teryto­
rium Litwy. W ciągu ostatnich kilku 
-tygodni nowe nadajniki tej łączności 
'uruchomiono w  mniejszych miastach: 
.Malatach, Płungianach, Szkudach, Po­
krojach. Obfecnie na Litwie są trzy 

i przedsiębiorstwa, zajmujące się 
łącznością komórkową. Są to 
zamknięte spółki akcyjne "Comliet", 
Omnitel" i "Bite GSM". Z ich usług ko­
rzysta już przeszło 33 tys. mieszkańców 
kraju, informuje ELTA.
|  Jak powiedzał kierownik wydziału 
Mratcgii technologii łączności Minister­
stwa Łączności i Informatyki Jonas Bili*

nas, sieć łączności "Comliet" objęła nie­
mal całe terytorium Litwy. Jest to jednak 
łączność nieco przestarzałego analogo­
wego typu standardu NMT-450. Za 
granicę z pomocą takiego telefonu 
można się dodzwonić tylko''*)? krajów 
skandynawskich i bałtyckich. Ponadto te 
telefony łatwo podsłuchać. Wszystkie 
trzy przedsiębiorstwa telefonicznej 
łączności komórkowej ostro konkurują, 
starając się zdobyć jak najszerszy rynek.

Korespondentowi agencji ELTA w 
spółce "Comliet" powiedziano, i t  obec­
nie posiada ona 9837 abonentów (w lu­
tym miała 8550). W tym miesiącu zostały 
uruchomione nadajniki "Comliet" w

Szkudach i Pokrojach. W wielu 
miejscowościach będzie się budować 
drugą czy trzecią stację dla poprawy 
jakości łączności i rozszerzenia 
obsługiwanego terytorium.

Najbardziej, rozszerzają swą 
działalność'przedsiębiorstwa łączności 
typu cyfrowego (GSM) "OmnitcFi "Bite 
GSM". Jest to najbardziej nowoczesna na 
świecie, posiadająca wielkie perspektywy 
technologia. Obie spółki inwestują milio­
ny litów na rozwój swojej sieci łączności, 
dążąc do obniżenia ceny usług. Należ/ 
odnotować, że ostatnio na Litwie ceny 
usług przedsiębiorstw tej branży znacz­
nie się upodobniły.________ '

"Omnitel" ma obecnie ponad 15 tys. 
abonentów, w lutym posiadał 7700. Jest 
to olbrzymi wzrost. Niedawno urucho­
mione zostały nowe stacje w Janowie, 
Kiejdanach.Ma latach, Płungianach. W 
najbliższym czasie ukończone zostaną w 
Jańiszkach, Udanie, Poniewieżu. Ogól­
na liczba stacji "Omnitel" na Litwie zbliża 
się do 50.

Najmłodszym przedsiębiorstwem tej 
branży na Litwie jest "Bite GSM". Uru­
chomione zostało w ubiegłym roku, o pół 
roku później niż "Omnitel” I o dwa lata 
później niż "Comliet". Niemniej jego su­
kcesy są imponujące. Jak poinformował 
korespondenta agencji ELTA doradca

Rocznice dnia
27.08.1576 r. w Wenecji zmarł 

malarz włoski Tycjan, jeden z naj­
wybitniejszych artystów renesan­
su.

1764 r. — wybór Stanisława 
Augusta Poniatowskiego na króla 
Polski.

1813 r.—  zwycięstwo Napo­
leona nad wojskami sprzymierzo­
nymi (Austria, Rosja, Prusy) pod 
Dreznem.

1910 r. w Kalkucie urodziła się 
Matka Teresa, laureatka Pokojo­
wej Nagrody Nobla 1979 r.

1922 r. w Berlinie powstał 
związek Polaków w Niemczech.

1991 r. — Mołdowa ogłasza 
swoją niepodległość.

A.R.

Obrazy 
R. Savickasa 
w Warszawie

W ambasadzie Litwy w 
Polsce otwarta została wy­
stawa prac plastyka Rai- 
mundasa Savickasa. Sym­
boliczne jest to ,.że wnuk 
jednego z pierwszych dyplo­
matów niepodległej Litwy 
Jurgisa  Savickasa swoją 
twórczość p rezen tu je  w 
przedstawicielstwie dyplo­
matycznym Litwy.

Obrazy plastyka fascy­
nu ją  widza swą indywi­
dualnością, głębią chara­
kterów  przedstawianych 
postaci. Pracami R. Savic- 
kasa zain teresow ała się 
właścicielka Warszawskiej 
galerii "Color".

Ekspozycja twórczości 
R. Savickasa w ambasadzie 
litewskiej w Warszawie jest 
w tym roku już trzecią wy­
stawą prac litewskich ar­
tystów. Swoje obrazy przy­
w ozili tu  ju ż  p ro feso r 
Wileńskiej Akademii Sztuk 
Pięknych Kostas Dereś- 
kevi£ius, wileńscy polastycy 
Algimantas Biguzas i Rim- 
vydas Markeliunas, którzy 
przedtem zaprezentowali 
swą twórczość na festiwalu 
muzyki i sztuki krajów 
bałtyckich w Toruniu. 

_____________________ (ELTA)

spółki łączności z mediami i społeczeń- 
twa Rićardas Sartatavićius, liczba abo­
nentów rośnie bardzo szybko. Z 1660 w 
lutym wzrosła do 8459 na dzień 20 

-sierpnia. Z łączności "Bite" może 
korzystać 53 proc. mieszkańców kraju. 
Działa ona w strefie podstawowych 
tras: Wilno?Kowno, Kowno-Kłaj peda- 
Połąga-Nida, najważniejszych urzędów 
celnych i największych miast. Łącznie 
przedsiębiorstwo posiada 45 własnych 
stacji, do końca roku ilość ich ma 
wzrosnąć do 65. W rozwój sieci 
łączności już zainwestowano około 22 
min LL Korzystający z usług "Bite" mają 
duże możliwości łączności z zagranicą. | 
Mogą telefonować do 19 państw, a do i 
końca roku tę liczbę jeszcze uzupełnią 
4 kraje.
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W Połądze...

A dam  M ick iew icz  i P o łą g a
Przebywał tu dwukrotnie — w 1821 

i w 1824 r., a więc w tym samym roku, 
w którym Michał Tyszkiewicz został 
właścicielem Połągi.

Pobyt m łodego Adama nad 
Bałtykiem był w latach 60-tych naszego 
stulecia przedmiotem dociekliwych 
badań przez znawców literatury pol­
skiej, jak też litewskiej. W Litwie opinie 
znawców literatury zbulwersował 
artykuł T. Bardenasa. opublikowany 16 
września 1955 r. w "Kauno Tiesa*, w 
którym autor dowodził, iż latem 1821 r. 
Adam Mickiewicz przebyw ał w 
Połądze.

Asumptem do dyskusji było wyda­
nie albumu p. t  'Adam Mickiewicz1 ku 
czci. 100 rocznicy śmierci poety (W-wa 
1957), w którym zamieszczono rysu­
nek N apoleona Ordy. Rysunek 
przedstawiał starą Połągę u stóp Góry 
Biruty, pod nim byl podp is, że  
przebywał tu Adam Mickiewicz (po 
wyjściu z więzienia u Bazylianów, a 
więc— w 1824 r.). Autorzy albumu 
(Libera, Makowski, Suchodolski) w 
słowie wstępnym twierdzili, że Adam 
Mickiewicz przebywał w .Połądze także 
w-1823 r.

, W cześniej; w 1921 r., Korbut 
stwierdzał bezapelacyjnie, że Adam 
Mickiewicz przebywał w Połądze w la­
tach 1821 i 1824.

Najwnikliwsżych jednak w tym te­
macie badań dokonała litewska znaw­
czyni literatury Ona Juodieliene. Przez 
długie lata gromadziła bogaty materiał 
archiwalny, spotykała się z ludźmi, 
prowadziła obszerną korespondencję 
z respondentami w Kownie, Połądze, 
Warszawie.

Jednym z tych respondentów był 
P. Juozapavićius, autor pracy p. t. 
'Adam Mickiewicz w Kownie* (1970 
r.), w której wspominał on także 
podróż poety po Litwie. W tej pracy 
oprócz Połągi P. Juozapavićius pisał 
także o pobycie poety w Bijotai (poi. 
Bardzie, dziś lit. — Pośkakaimis) u 
D ionizasa  Pośki. Z listu  P. 
Juozapavićiusa do O. Juodieliene 
(pisanego w 1981 r. z Kowna) wynika, 
że dysponował on materiałami archi* 
walnymi z teki prefekta szkoły 
kowieńskiej S t Dobrowolskiego, w 
której wykładał Adam Mickiewicz. Te 
materiały udostępnił mu pracownik 
kowieńskiego Muzeum Literackiego 
T. Bardenas. Dalej w liście do O. 
Juodieliene P. Juozapavićius pisze o 
ciekawym szczególe: .

■ "W czasie jednego ze swoich ur­
lopów w Połądze, w 1954 r. spotkałem 
się z Jonaitisem. Był on już wtedy w 
posiadaniu bogatego materiału o 
Połądze (..,). Zwróciłem uwagę na 
pocztówkę ze starym budynkiem z 
nadrukiem po polsku: *W tym miejscu 
w 1821 r. przebywał Adam Mickiewicz*. 
Pocztówka była wydana przed I wojną 
światową*.

Ona Juodieliene spotkała się także 
z córką znanego w Połądze lekarza 
Liudasa Vaineikisa (1869-1938) Liudą 
V.aineikyte, która doskonale pamiętała 
dom w pobliżu obecnej starej apteki, 
gdzie upamiętniono pobyt Adama: w 
ścianie, w niszy tego domu na około 
pól metra wysokości znajdowało się 
rzeźbione popiersie Adama Mickiewi­
cza. (Liuda Vaineikyte, artysta plastyk, 
dobrze zapam iętała te wszystkie 
szczegóły. Ten dom stał jeszcze do 
1938 r.).

W starej aptece przy ul. Vytauto 
. wisi już od paru dziesiątków lat obraz 

(grafika) G. Bagdonavićiusa z napisem 
po litewsku: *1824 r. Tu mieszkał Mic­
kiewicz. Ul. Vytauto. Połąga*. W swoim 
liście do O. Ju o d ie lien e  G. 
Bagdonavićius pisał, iż informacji o po­
bycie poety w Połądze udzieliły mu . 
stare mieszkanki Połągi, w przeszłości 
— pracowniczki tej samej apteki.

W 1966 r. ukazała się w Litwie 
opowieść Antanasa Venclovy p. L 
‘Gość z Wilna*, w której opisał on pobyt 
Adama Mickiewicza w Połądze i w Bar- 
dziach u Dionizasa Pośki. Wiadomości 
o tych faktach przekazał Venclovie Virv 
cas Mykolaitis-Putinas, tłumacz utwo- ^
rów Adama Mickiewicza.

Wynikiem skrupulatnych dociekań 
O. Juodieliene była jej obszerna publi- j
kacja naukowa p. t. 'Adomas 
Mickevićius Palangoję* (‘Adam Mickie­
wicz w Połądze*) wydr. w litewskim 
miesięczniku 'Mokslas ir Gyvenimas* 
("Nauka i Życie”) Nr 7 1985 n.

Dzisiaj w Połądze przy ul. Vytauto 
stoi rzeźbione popiersie doktora Liuda- 
sa Vaineikisa. Jest nadzieja, że w 200 

. rocznicę urodzin Adama Mickiewicza 
stanie tu także, przy tej samej ul. Vytau- 
to, w dawnym miejscu, rzeźbione po­
piersie Poety...

Tyszkiewiczowie...
W' 1824 r. *za czasów Adama Mic­

kiewicza* krajobraz Połągi był malow­
niczy, ale dziki. Była już .wtedy *Góra 
Biruty* owiana pięknym podaniem, 
była też ‘Góra Naglis*. Były chaty ry­
backie i...bezbrzeżne morze. I — był 
kościół, a raczej kaplica ufundowana 
przez Annę Jagiellonkę, córkę Zyg­
munta Starego (obecny zbudowano w 
1907 t.).

Rozwój Połągi przypada na 
połowę i koniec XIX w. W 1899 r. 
założono piękny park Krajobrazowy, ^ 
autorami projektu byli Francuz, archi­
tekt E. Andre i Belg, dendrolog B. de 
Coulon. W parku rośnie około 200 
gatunków drzew i krzewów. Nieco 
później zbudowano szereg pensjo­
natów i will dla wczasowiczów. W 
1897 r. zbudowano pałac w stylu neo- 
renesansowym (obecnie — Muzeum 
Bursztynu). Wcześniej — 1887 r. zbu­
dowano długi pomost— przystań dla 
parostatków pływających z Li pa wy do 
Kłajpedy.

(Dokończenie na sir. 9)

...Tradycyjne niemal każdego ro­
ku pytanie: czy słońce, czy deszcz, 
Ile kosztuje, czy bezpiecznie?

Dla tych, którzy wybierają się do 
Połągi u progu jesieni, na "złoty se­
zon" dwa pierwsze pytania są raczej 
mało aktualne. W końcu sierpnia i 
początkach września przyjeżdża tu 
przeważnie socjeta, unika hałasu, 
nie smaży się na plaży, nie pyta o 
ceny... No, a czy bezpiecznie? O 
wschodzie słońca — tak, o zacho­
dzie — nie bardzo, bo ulice Połągi są 
prawie nie oświetlone...

W latach ostatnich, procentowo, 
najwięcej jest tu wczasowiczów z 
Polski, trochę mniej z Niemiec, 
więcej — z Danii I innych sąsiednich 
państw . Z Rosji — jak o ś nie 
słychać...

Jedzen ie , span ie , pływanie, 
słoneczne wanny, masaże... I co da­
lej? Koncerty, festiwale, rozrywki 
(we wrześniu będzie tego mniej). 
Czytanie... Właśnie. W Połądze z 
nudów dużo się czyta. Przed 8 rano 
kioski ze świeżą prasą są już oblega­
ne. Bardziej niecierpliwi organizują 
sobie wycieczki do pobliskiej Kre- 
ty n g i, a lbo  n ieco  d ale j — do 
Kłajpedy... A przecież Połąga, to co 
krok historia.

Kronika — od brudnej 
Różanki

Różanka — po żmudzku Ronie — 
to rzeczka leniwie przepływająca przez 
miasto, podobna raczej do kanału, 
najczęściej zanieczyszczonego, a na­
wet cuchnącego. Ta rzeczka dzieli mia­
sto na dzielnicę 'starą* i ‘nową’, 
przepływa wzdłuż ulicy Kęstućio i wpa­
da do morza.

Otóż dzięki tej brudnej Różance 
dopiero w naszych czasach udaio się 
dokładniej odtworzyć prahistorię 
Polągi (lit Paianga).

W 1958 r. przy gruntownym oczy­
szczeniu rzeczki na odcinku przy 
skrzyżowaniu ulic Kęstućio i Daukanto, 
w samym sercu obecnego miasta, na­
trafiono na kości zwierzęce oraz rogi. 
Po dokonaniu wykopalisk archeologi­
cznych ustalono, że była tu kiedyś sta­
ra o sad a, znaleziono mnóstwo 
narzędzi z kamienia i kości. Służby ar­
cheologiczne doszły do wniosku, że 
ludzie mieszkali tu już w 3-2 tys. lat 
przed Chr. W parę lat później, w wyniku 
kolejnych badań, odkryto cmentarz z 
IHV w. w. po Chr.

Późniejsze odkrycia posypały się 
już jak z rękawa. Okazało się, że 
wcześniej zwykli zjadacze chleba przy 
wykopywaniu ziemniaków znajdywali 
“takie różne rzeczy*: branzolety z mie­

dzi, rzymskie monety, kamienne topor­
ki, wreszcie — ludzkie.kości... Nikogo 
te znaleziska zbytnio nie dziwiły. 
Większym szokiem była... bomba na 
wybrzeżu. Wypłynęła tu z morza pew­
nego pięknego wieczoru ku 
przerażeniu wczasowiczów i rdzen­
nych mieszkańców miasta, bomba z 
czasów II wojny światowej w spokoj­
nych latach 60-tych!

Nieco później odkopano jeszcze 
niejeden cmentarz, na którym, obok 
szczątków ludzkich (męskich) znale­
ziono: miecze, strzały, kosy, topory, 
noże i... gliniane kubeczki; obok kobie­
cych.— różne ozdoby, a wśród nich: 
kamienny dzwoneczek, gliniany kube­
czek, czasami — szydło oraz po 2-3 
monety rzymskie z II-III w. w. po Chr.

W czasie kolejnych prac wykopali­
skowych w Połądze odkryto 374 cmen­
tarze z VIII-XIII w.w., znaleziono w nich 
około 3 tys. różnych przedmiotów 
(branzolety, broszki z miedzi ^  
rzeźbione w ornamenty, bursztynowe 
korale, płytki z bursztynu, większe i 
mniejsze kawałki bursztynu poukła­
dane w glinianych kubeczkach i in.; 
ponad 30 mężczyzn było pochowa­
nych z mieczami u boku...). W dziewię­
ciu cmentarzach z XI-XII w. znaleziono 
obok szczątków mężczyzn mosiężne 
wagi i odważniki, ustalono, iż kupcy 
połągowscy korzystali ze skandyna­
wskiego systemu mierniczego. 

Jagiełło, Witold,
Zakon i Żmudź

Prawdopodobnie w 1161 r. król 
duński Waldemar I razem ze swoim 
wojskiem przypłynął do Połągi. Co tu 
robił — nie wiadomo. W źródłach pisa­
nych Połąga wspomina się w XIII w., 
kiedy to Mendog (w 1257 r.) zapisał 
Zakonow i'K rzyżackiem u ziem ie 
żmudzkie, w'tym także Kłajpedę i 
Połągę. W XIV-XV w.w. trwały tu 
zaciekłe walki z Krzyżakami — o mo­
rze. Jed n ak  za  życia Kiejstuta, 
Krzyżacy nie, potrafili zdobyć Połągi. 
Jagiełło, a  później Witold byli zmuszeni 
oddać Żmudź (a więc i Połągę) Zako- 
nowi.Żmudzini jednak się nie poddali, 
w 1401 r. udało im się nawet zdobyć 
zamek krzyżacki. Później, w 1409 r. z 
pomocą tegoż Witolda Żmudzini pod 
Połągą rozgromili wojska krzyżackie, 
niemniej walki toczyły się jeszcze bar­
dzo długo, aż do 1427 r., w którym 
stosunki z Zakonem jakoś się ułożyły. 
W tymże, 1427 r. 26 paździenika Witold 
donosił mistrzowi Zakonu o tym, *że 
Jagiełło płynie statkiem do Jurborga, a 
stamtąd wyruszy dalej, przez Żmudź 
do Połągi, żeby zobaczyć morze, 
którego jeszcze nie widział...*.

W ła s n o ś ć  k ró ló w  p o lsk ic h
W 1511 r. Król Zygm unt I 

podarował Stanisławowi Kieżgajle Ja* 
nowiczowi, staroście żmudzkiemu, 
duży obszar ziem mało zaludnionych, 
wśród których wymieniona jest także 
Połąga (Połongieniany). Ale już w 1527 
r. odkąd starostą żmudzkim zostaje 
syn Kieżgajły, Stanisław, Połąga zno­
wu przechodzi we władanie króle­
wskie. W 1529 r. w Połądze utworzono 
starostwo.

Baron Karol Mirbach został starostą 
połongieniańskim z łaski króla Augusta 
III. Miał poważne zatargi ze Żmudzinami, 
który oh krzywdził, oszukiwał, 
dochodziło do wybuchów zbrojnych 
wśród włościan i mieszczan, w których 
'nawet Żydzi udział brali*.

W 1755 r. Połąga przeszła w ręce 
biskupa wileńskiego; księcia Massal­
skiego (dostał ją w zamian za miaste­
czko i dwór Lachowicze). W czasach 
rządów Massalskiego, nie obeszło się 
również bez zbrojnych buntów, w 
których zasłynął Szymon Gln&t. Z 
aktów sądowych z 1793 r. 26 maja wia­
domo, że sąd ukarał Gineta grzywną w 
wysokości 80 tys. złotych na korzyść 
biskupa, a ponieważ Ginet ani myślał 
się poddać, wydano rozkaz, żeby ująć 
go zbrójnie. W 1792 r. jeszcze przed 
rozbiorem państwa, na prośbę bisku­
pa sprowadzono do Połągi 500 car­
skich żołnierzy. Bunt został stłumiony, 
ale Ginet uszedł cało.

Później Połąga była własnością 
Potockich, jeszcze później Zubowów. 
W 1801 r. dostała się ona generałowi 
Ksaweremu Niesiołowskiemu. Od nie­
go to w 1824 r. P ołągę odkupił 
pułkownik Michał Tyszkiewicz — za 
177 tys. 171 rubli rosyjskich.
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W Połądze...
(Dokończenie ze str. 8)

 ̂ — Przed wojną była tu restauracja
fc. 'Jura*. Wesoło było, hucznie, tańczył w 

niej piękni® sam hrabia Tyszkiewicz— 
wspominali dziś starzy mieszkańcy 
Połągi.

Przed laty jeden z wnuków Tysz­
kiewiczów, po upływie pół wieku 
odwiedził Połągę. Czy wróci któryś z 

; Tyszkiewiczów tu na stałe? Raczej — 
nie. To—już nie *ich* Połąga, mimo że 
czasy zmieniły się na ich korzyść...

^  'Biruta* (skradziona 
i zwrócona)

j ...Był w XIV w. na Żmudzi możny 
władca tych ziem Imieniem Widy- 
mund. Jego zamek stał prawdopo- 

. dobnie w obecnej Połądze. Miał on 
młodą, piękną córkę Birutę. Biruta 
została poświęcona litewskiej bogini 

| Praurymie, na cześć której u podnóża 
góry w Połądze płonął wieczny ogień. 
Pewnego razu Kiejstut wracając z wy­
prawy przeciw Krzyżakom, zawitał do 
Widymunda. Książę zakochał się w 
młodej wąjdeiotce, prosił, żeby została 
jego żoną. Biruta musiała księciu 

t  odmówić, była przecież poświęcona 
ŁPraurymie. Wtedy Kiejstut porwał 
!■’ Birutę i zawiózł ją do swojego zamku 
|  do Trok, gdzie wziął z nią ślub.

Biruta była matką słynnego Witol­
da Wielkiego. Po śmierci Kiejstuta 

’ Wróciła do Połągi, samotnie mieszkała 
I tu na świętej górze, pozostała nadal 
 ̂ Wierna swoim bogom. Po jej śmierci, 

w 1416 r. usypano jej mogiłę nazwaną

"grobem Świętej Biruty*. Działo się to 
580 lat temu... Pamięć Biruty jest 
czczona w Połądze do dziś.

U podnóża Góry stoi piękna, o 
szlachetnych kształtach rzeźba przed­
stawiająca Birutę (z napisem po lite­
wsku T ob ie , Biruto...") dłuta K. 
Petrikahe-Tuliene Parę lat temu rzeźba 
została skradziona. Apelowano do 
sumień mieszkańców całej Litwy, poli­
cja stawała na głowie, proszono, 
grożono przez środki masowego prze­
kazu... Bezskutecznie!. Aż pewnego ra­
zu, kiedy już wszystko ucichło, osob­
nik, który skradł Birutę, sam z własnej 
i nieprzymuszonej woli zwrócił roda­
kom Birutę...

Ten dziwny złodziej był 
mieszkańcem Połągi. Długo Birutę 
"więził* w swoim domu. Widać nie 
chciał być gorszy od księcia Kiejstu­
ta...

Połąga — to temat długi i szeroki. 
Dłuższy niż rzeka Różanka (a ma ona 
17 km.) i szerszy niż morze...

Alwida Antonina BAJOR
NA ZDJĘCIACH: Połąga, w la­

tach eo-tych. Straszyły tu nie tylko 
kości przodków, również — bomba; 
(Fot z prywatnych zbiorów autorki) 
dom w Połądze (stara apteka — od 
zaplecza) przy ul. Yytauto 33; obraz 
(grafika) G. Bagdonavićiusa w starej 
ap tece  z napisem : “1824 r. Tu 
mieszkał Mickiewicz, ul. Vytauto. 
Połąga". Rzeźba Tobie, Biruto" — 
skradziona I zwrócona.

Fot Zbigniew Markowicz

Lekkoatletyka 
Rekordy świata w Brukseli

Podczas lekkoatletycznego mi­
tyngu Grand Prix IAAF w Brukseli dwu­
krotna mistrzyni olimpijska Rosjanka 
S. Mastierkowa czasem 2.28,98 
ustanowiła rekord świata w biegu na 
1000 m. Poprzedni wynosił 2.29,34 i 
od 25 sierpnia 1995 r. należał do M. 
Mutoli z Mozambiku.

Drugi rekord świata w tych zawo­
dach ustanowił Marokańczyk S. His- 
sou na dystansie 10000 m czasem 
26.38,08. Poprzedni wynosił 26.43,53 
i od czerwca 1995 roku należał do 
Etiopczyka H. Gebrselassiego.

Doskonały wynik — 12,92 — o 
0,01 sek. gorszy od rekordu świata 
uzyskał w biegu na 110 m przez płotki 
Amerykanin A. Johnson.

W rzucie dyskiem  znowu 
zwyciężył Niemiec L Riedel (66 m 74 
cm). Drugi był Amerykanin A. Was­
hington (66,72), a trzeci białoruski at­
leta W. Dubrowszczyk (64,02). Dysko­
bol litewski V. Alekna uplasował się na 
czwartym miejscu (63,63), a V. Kidy- 
kas zajął siódme miejsce (60,92).

W skoku wzwyż kobiet zwyciężyła 
mistrzyni olimpijska Bułgarka S. Ko- 
stad i nowa (203 cm). Tym razem słabo 
wystąpiła N. Źilinskiene, która wyni­
kiem 185 cm razem z O. Bolszową z 
Mołdawii podzieliła 7-8 miejsca.

W biegu na 100 m sprinterka z 
USA G. Devers osiągnęła drugi wynik 
na święcie w bieżącym sezonie — 
10,84. Wśród mężczyzn zwyciężył D. 
Mitchell (USA) — 10,03. Wyprzedził oń 
mistrza olimpijskiego Kanadyjczyka 
D. Bailey’a (10,09). Trzeci był słynny 
Amerykanin C. Lewis (10,10).

Jedną z najciekawszych konku­
rencji międzynarodowego mityngu 
lekkoatletycznego w angielskim 
mieście Sheffield był konkurs skoków 
wzwyż z udziałem olimpijczyków z At­
lanty. Zwyciężył złoty medalista Ame­
rykanin Ch. Austin przed Australijczy­
kiem T. Forsythem. Obaj skoczyli po 
2,30.

Interesujący był również bieg na 
110 m ppł, w którym A. Johnson (USA) 
czasem 13,23 wyprzedził dwóch re­
prezentantów gospodarzy T. Jarretta 
— 13,25 i rekordzistę świata C. Jac­
ksona—13,36.

W biegu na 100 m Brytyjczyk L. 
Christie (10,19) zajął trzecie miejsce za 
Nigeryjczykiem O. Ezinwą (10,06) i 
swym rodakiem I. Maćkiem (10,17).

W konkursie trójskoku zwyciężyli 
Czeszka S. Kasparkova (14,84) oraz 
Brytyjczyk J. Edwards (16,90).

Dwa medale w Sydney
Na zakończonych w Sydney lekko­

atletycznych mistrzostwach świata ju­
niorów reprezentanci Polski zdobyli, 
dwa medale. Złoty medal wręczono Ma­
ciejowi Pałyszce, który zwyciężył w rzu­
cie młotem — 71,24. Medal srebrny w 
biegu na 110 m ppł. zdobył Tomasz 
Ścigaczewski — 13,88.

W biegu na 200 m czwarte miejsce 
zdobyła biegaczka litewska Agnś 
Visockaite (23,75). Zwyciężyła Fran­
cuzka S. Felix — 23,16. Druga była 
Australijka L Hewitt (23,32), a trzecia 
Bułgarka N. Iwanowa (23,59). 
Kolarstwo

Drugie miejsce R asy  
Polikevićlutć 

10 etap wyścigu ToUr de France 
kobiet z Guillestre do Vaujany w Al­
pach Francuskich długości 125 km

wygrała liderka wyścigu Włoszka F. 
Luperini — 3 godz. 42 min. 14 sek. O 
20 sek. wyprzedziła ona Jolantę 
Polikevi£iutś i o 30 sek. jej siostrę 
Rasę.

Jedenasty etap jazdę indywi­
dualną na czas na dystansie 27 km 
wygrała Francuzka J. Longo-Ciprelli
— 39 min. 46 sek., która wyszła na 
trzecią pozycję w wyścigu w klasyfika­
cji generalnej. Druga była Z. Zabirowa 
(Rosja) — 3 sek. straty. Na trzecim 
miejscu etap zakończyła Niemka H. 
Kupfernagel (17 sek. straty).

Ostatni 12 etap długości 114,5 km 
najszybciej pokonała Włoszka R. Bo- 
nanomi — 2 godz. 47 min. 31 sek. Na 
drugiej i trzeciej pozycjach w Paryżu 
zameldowały się Rosjanki N. Bubien- 
czikowa i S. Bubnienkowa. Na 
szóstym miejscu ze stratą 24 sek. etap 
ukończyła Zita Urbonaite.

W klasyfikacji, generalnej wyścig 
wygrała Włoszka F. Luperini. Na dru­
gim miejscu ze stratą 5 min. 2 sek. 
wyścig zakończyła Rasa Polikevićiutó. 
Trzecia była mistrzyni olimpijska J. 
Longo-Ciprelli (strata 5.20). Bardzo 
dobre czwarte miejsce zajęła Jolanta 
Polikevićiute, która przegrała do 
zwyciężczyni 6.30. Na piątej pozycji z 
takim samym czasem zakończyła 
wyścig Włoszka A. Cappellotto, a na 
szóstej— mistrzyni olimpijska Rosjan­
ka Z. Zabirowa (strata do zwyciężczyni 
10.44).

Inf. wł.
Paraolimpiada 

11 medali litewskich 
zawodników

W Atlancie dobiegły końca X 
Igrzyska Paraolimpijskie. Delegacja 
Litwy powraca do kraju z 11 medalami 

— > 3 złotymi, 2 srebrnymi i 6 brązowy­
mi. Przed zakończeniem igrzysk me­
dale brązowe zdobyli S. Markevićiene 
w biegu na 800 m i R. Urbonas w 
pchnięciu kulą. Medal srebrny w bie­
gu na 5000 m wręczono K. Bartke- 
n asowi.

Delegacja Polski na Igrzyskach 
zdobyła 35 medali — 13 złotych, 14 
srebrnych i 8 brązowych. Na 
najwyższym stopniu podium stanęli 
pływacy Mirosław Piesak i Małgorzata 
Okupniak, R Tomaszewski w ciężarach 
oraz M. Pych w pięcioboju lekkoatlety­
cznym Tomaszewski, startujący w ka­
tegorii 90 kg pobił rekord świata wyni­
kiem 222,5 kg — o 5 kg lepiej od 
poprzedniego. Medale srebrne zdobyli 
Edyta Okoczuk w pływaniu i Leszek 
Heli mann w ciężarach. Brązowe meda­
le wywalczyli T. Rębisz w rzucie oszcze­
pem, K Ślęczka w pływaniu.

W finałowym turnieju siatkówki 
drużyna Niemiec powtórzyła sukces z 
Barcelony, pokonując w finale 
Słowację 3:0. Medal brązowy wywal­
czyli Polacy, którzy wygrali z gospo­
darzami Igrzysk 3:0.
Piłka nożna 

Polska ekstraklasa
Rozegrano siódm ą kolejkę 

spotkań  polskiej ekstraklasy 
- piłkarskiej. Oto wyniki: Wisła Kraków
— Górnik Zabrze 1:0, Sokół Tychy — , 
Lech Poznań 5:3, Śląsk Wrocław — 
Odra Wodzisław 3:1, GKS Katowice — 
Polonia Warszawa 1:0, Amica Wronki
— Hutnik Kraków 3:0, Legia Warszawa
— GKS Bełchatów 3:2, Raków 
Częstochowa — Stomil Olsztyn 1:4, 
Zagłębie Lubin — ŁKS Łódź 2:1, Wi­
dzew Łódź — Ruch Chorzów 3:0. ;-

Potych spotkaniach Amica i Legia 
zgromadziły po 16 pkt. O jeden pkj 
mniej ma Lech, po 14 pkt na koncie 
Widzewa i GKS Katowice. 

L o so w a n ie  Ligi M istrzów
Widzew Łódź w Lidze Mistrzów w

grupie B za rywali będzie miał ! 
mistrzów Hiszpanii, Rumunii i Nie­
miec. Pierwszy mecz widzewiacy 
rozegrają 11 września na wyjeździe z 
Borussią Dortmund. 25 września mi­
strzowie Polski u siebie zmierzą się z 
Atletico Madryt, a pierwszą rundę roz­
grywek grupowych zakończą spotka­
niem 16 października w Bukareszcie 
ze Steauą.

W grupie A zagrają Glasgow Ran-, 
gers, Auxerre, Ajax Amsterdam i Gras- 
shoppers Zurich, w grupie C zmierzą 
się Manchester United, Rapid Wiedeń, 
Fenerbahce Stambuł i Juventus Tu­
ryn, zaś w grupie D — FC Porto, IFK 
Goeteborg, Rosenborg Trondheim i 
AC Milan.

M.R.
Formuła-1 
M. Schumacher najszybszy 

na torze w Spa
Niemiec M. Schumacher (Ferrari) 

wygrał na torze w Spa wyścig o mi­
strzostwo świata Formuły-1 — Grand 
Prix Belgii. Drugie miejsce zajął Kana­
dyjczyk J. Villeneuve (Williams-Rena­
ult), a trzecie Rn M. Hakkinen (McLa- 
ren-M ercedes). W klasyfikacji 
generalnej mistrzostw prowadzi Bry­
tyjczyk D. Hill (Williams-Renault).
Koszykówka 

Poza finałową trójką
Na turnieju eliminacyjnym kade- 

tek w Czechach reprezentacja Litwy 
przegrała z Białorusią 53:87 
pokonała Portugalię 69:44. Czechy 
wygrały z Chorwacją 57:56, a Finlan­
dia przegrała z Izraelem 64:88.

Do turnieju finałowego zakwa­
lifikowały się Czechy (6 pkt), Białoruś 
(5 pkt) i Chorwacja (3 pkt). Reprezen­
tacja Litwy chociaż zdobyła również 
pkt, ale zajęła 4 miejsce. Po 2 pkt 
zgromadziły Finlandia i Izrael, ani jed­
nego zwycięstwa nie ma Portugalia.

Piąte mi)sce Polaków
W Rydze zakończyły się elimina­

cje do mistrzostw Europy kadetów. 
Polacy po przegranej z Gruzją 52:64 
Grecją 73:79 uplasowali się dopiero 
na piątym miejscu. Do finałów 
przyszłorocznych mistrzostw Europy 
w Belgii z tej grupy zakwalifikowały się 
drużyny Grecji, Jugosławii i Gruzji. 
Jugosłowianie po dwóch dogrywkach 
pokonali Gruzję 84:82 (33:24, 67:67, 
75:75). Łotwa wygrałaz Ukrainą74:54.

Oto kolejność drużyn: 1. Grecja 
10 pkt 2. Jugosławia — 9 pkt 3. Gru­
zja—8 płd, 4. Łotwa—7 pkt, 5. Polska

6 pkt 6. Ukraina — 5 pkt
M. PIASECKI

Boks 
2 listopada rewanż Bowe — 

Gołota
Ostatecznie 2 listopada w Con- 

vention Center w Atlantic City dojdzie 
do rewanżowej walki pomiędzy 
byłym mistrzem świata wagi ciężkiej 
R. Bowe i A. Gołotą. Podpisano już' 
umowę dotyczącą pojedynku — 
poinformowała polonijna gazetaj 
*Nowy Dziennik*.

Według informacji uzyskanych I 
przez tę gazetę, walka została zakonl 
traktowana na 10 lub 12 rund. Gołota 
ma otrzymać za nią 5-6 min doi. Po­
jedynek bokserów mabyć transmito­
wany przez telewizję. Tym razem nie 
będzie to jednak HBO, ale specjalny 
kanał, który oferuje obejrzenie pro-j 
gramu po uiszczeniu specjalne' 
opłaty.

Pierwsza walka, jaką stoczył] 
Gołota z Bowe 11 lipca br. w Madison j 
Square Garden, zakończyła się dys­
kwalifikacją Polaka za uderzenie 
poniżej pasa.

Himalaizm
Do "Korony Himalajów" Wielickiemu brakuje Nanga Parbat

Polski himalaista Krzysztof Wieli­
cki wspiął się przed kilkoma dniami'na 
K2 (8 611 m.) w Karakorum — drugi co 
do wysokości szczyt górski świata. Po­
lak zdobył tym samym ewój 13
*ośmlotyslęcznlk*. Do kompletu 14 sa­
modzielnych wierzchołków w Hlmafa? 
jach i Karakorum, przekraczających 
wysokość 8 000 m. brakuje'mu Nanga 
Parbat (8125 m.), leżącego w Pakista­
nie. Wielicki zapowiedział, że za 
kilkanaście dni zaatakuje ten szczyt, 
aby, jako piąty w historii człowiek, 
sięgnąć po 'Koronę Himalajów*.

•Koroną Himalajów" nazwały me­
dia pokonanie wszystkich 14 samo­
dzielnych szozyrtów górskich Hima­
lajów i Karakorum (tylko tam są tak 
wysokie góry), przewyższających

'riiagiczną* linię 8 000 m. Stało się to 
wówczas, kiedy fenomenalny himalai­
sta włoski— Reinhold Messner wszedł 
w 1986 r. na swój ostatni z tej listy 
*ośmioty8ięcznik*.

Chociaż alplniśoi w większości 
odżegnują się od rywalizacji między 
sobą i twierdzą, że pokonują szczyty, 
a nie rywali, prasa pisała wówczas, że 
Włoch *ozuł na plecach oddech .dru­
giego z uczestników 'gry o Koronę* — 
Polaka Jerzego Kukuczki*. I 
rzeczywiście, rok później Kukuczka—- 
wejściem na Shlsha Pangma — 
zapisał się jako drugi na liście zdo­
bywców 'Korony Himalajów*.

Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski przyznał obu himalaistom srebrne 
medale Orderu Olimpijskiego —- ho­

norując tym samym ich górskie osiąg­
nięcia. Messner nie przyjął wyró­
żnienia, twierdząc, że alpinizmowi ob­
cy jest duch sportowej rywalizacji.

W następnych latach wielu wybit­
nych himalaistów . próbowało' 
dorównać Messnerowi i Kukuczce. 
Była wśród-nich Polka — Wanda Rut­
kiewicz. Ale wyczynowy himalaizm — 
to sport wyjątkowo niebezpieczny. 
Wielu z tych, którzy usiłowali zdobyć 
‘Koronę*, pozostało w górach na za­
wsze. Taki właśnie tragiczny los 
spotkał Wandę Rutkiewicz i Szwajcara 
Marcela Rudiego. Na południowej 
ścianie Lhotse zginął Kukuczka, który 
nie zaprzestał wspinaczek w Himala­
jach.-

SglPAP)
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Wilno, jakiego już nie ma

Jak powstał teatr "Lutnia
W okresie międzywojennym jed­

nym z popularniejszych teatrów w 
Wilnie byia 'Lutnia* przy ulicy Adama 
Mickiewicza. Teatr ten działał w tym 
miejscu, gdzie teraz jest Litewski Aka­
demicki Teatr Dramatyczny. Niewiele 
w Wilnie jes t już osób , które 
pamiętają przedwojenną * Lutnię’, 
której już, niestety, nie ma i prawdo­
podobnie nie będzie. Przypominając 
dawne Wilno, jakiego już nie ma, 
sądzę, że warto przypomnieć o po* 
wstaniu tego znakomitego przedwo­
jennego teatru.

Towarzystwo Muzyczne 'Lutnia* 
powstało w Wilnie po 1905 roku, a w 
programie swoim miało nie tylko kulty- 
wowanie muzyki, lecz również żywego 
słowa polskiego. Patronem i opieku- 

i Towarzystwa został znany 
wileński filantrop Józef Montwiłł. 
Zdawał on sobie sprawę, że towarzy­
stwo 'Lutnia* rozwijać się będzie 
mogło tylko wtedy, gdy będzie miało 
własną salę koncertową, przystoso­
waną do amatorskich przedstawień te­
atralnych.

Jak podaje Franciszek Hryniewicz, 
sekcja muzyczna i dramatyczna ‘Lutni* 
mieściła się początkowo w małym bu­
dynku drewnianym, który stał na zaple­
czu późniejszego gmachu teatru, 
następnie sekcję przeniesiono do, do­
mu, gdzie później była znana przed 
wojną kawiarnia 'Jugosławia*. Towa­
rzystwo 'Lutnia* w tym czasie, tj. przed

pierwszą wojną światową, zajmowało 
drugie piętro domu. 'Garderoby sali 
teatralnej — wspomina Hryniewicz — 
były na strychu, dokąd wchodziło się 
po stromych wąskich schodkach. Pry­
mitywnie urządzona scenka nie 
pozwalała na wystawienie bardziej 
skomplikowanych technicznie wido­
wisk. Hamowało to ogromnie rozwój 
sekcji dramatycznej, a słaba akustyka 
sali skazywała na niepowodzenie le­
psze koncerty. Józef Montwiłł, chcąc 
zło pokonać, postanowił wybudować 
osobny mały budynek za 60 typ. rubli 
kosztów budowy. Projekt budowy 
opracował )nż. Michniewicz*.

Michniewicz okazał się kie­
pskim architektem, nie znał budowy 
teatru, więc w. założeniu popełnił 
błąd w konstrukcji sceny. Okazało 
się w trakcie budowy, że 6cena jest 
nieproporcjonalnie większa niz wi­
downia. Trzeba było już w czasie 
budowy plan przerobić. Koszty 

-rosły. Oszczędny Montwiłł zżymał 
się, ale  pieniądze pożyczał Wi­
leńskiem u Towarzystwu Dobro­
czynności, na którego gruntach bu­
dowano 'Lutnię' i-które oficjalnie 
było inwestorem budowli. Wierzy­
cielem był Witońskj Banie Ziemski, 
którego prezesem był właśnie Józef 
MontwHł.

Hryniewicz wspomina, że kiedy 
rozpoczęto budowę, w fundamentach 
pokazała się woda, która dwadzfeścia

| lat później podważyła fundamenty Ka- | 
tedry. Nie znano jeszcze wtedy spo­
sobów walki z wodą, jakie zastosowa­
no przy ratowaniu Katedry. Jednakże 
znanymi sobie środkami budowniczo­
wie opanowali napływ wody i założyli 
fundamenty.

'I znowu koszty rosły — pisze Hry­
niewicz. — Montwiłł poważnie zanie­
pokojony żądał zakończenia budowy. 
Dyrektor śmiałowski, który całymi 
dniami przesiadywał na budowie, jako 
sek retarz  kancelarii towarzystw 
montwiłłowsklohi chcąc, aby scena 
odpowiadała wszystkim ówczesnym 
wymaganiom technicznym, wysuwał 
coraz to nowe projekty i szczegóły. 
Montwiłł rozumiał szlachetne zamiary 
młodego sekretarza, ale przerażały go 
koszty budowy. Gdy w -1910 r. 
zakończono ją, koszty wynosiły 
przeszło ISO tys. rubli. Był to dług 
poważny. Z inicjatywy MontwWaTowa­
rzystwo Dobroczynności założyło bu­
dynek w Wileńskim Banku Ziemskim, 
który chcąc zdobyć pieniądze za 
gmach, wydzierżawił budynek 'Lutni* 
na kino p. Kułaszyńskiemu, zastrze­
gając dla Towarzystwa 'Lutni* salę na 
co drugą niedzielę i sobotę miesiąca 
na przedstawienia muzyczne i koncer­
ty. Towarzystwo -Lotnia' straciło 
wyłączność .posiadania sali i aż do 
pierwszej wójny światowej dzieliło się 
salą z dzierżawcą kina*. - , _ _

Pó ^odzyskanUr niepodległości

W i l e ń s k i  
łBank Ziem­
ski, właściciel 
gmachu ‘Lut-1 
ni", budynek 
wydzierżawił 
na imprezy 
tea tra lne . Tl 
tak to jrwałol 
do 1940 roku.l 
tj. do zajęcia I 
Wilna przez I 
Sowiety.

Po dru-H 
giej wojnie 
ś w ia to w e j 
' L u t n i a *  
p r z e s t a ł a  
i s  t n i e  ć V- 
gmach prze­
robiono, wy- 
b u d o w a n o  
zupełnie.‘I ch 
ny, .nowy te­
atr. Pamięć o 
'Lutni*jednak 
pozostała nie 

Jylko, u sta­
rych wilnian. 'Lutnia* na stałe, podob­
nie jak 'Reduta', weszła do kultury pol­
skiej. A przypomnienie, jak powstał ten 
zasłużony teatr niech będzie jeszcze 
jednym wkładem dó pożegnania daw­
nego Wilna, jakiego już nie ma.

Mieczysław JACKIEWICZ
Olsztyn

NA ZDJĘCIU: "Lutnia" już nie ist­
nieje. W Wilnie jednym ze śladów 
pamięci o niej jest miejsce pochów­
ku na Cmentarzu Bernardyńskim 
jednego z jej założycieli, aktora, 
reżysera, ostatniego dyrektora Zbig­
niewa Śmiałowsklego (1885-1943).

Fot Tadeusz Ważniewicz

'PamiętajT Mamol Ile w  tym Jednym wyrazie 
L/esf mąki! Gdyby wyryć to słowo na głazie 
I kazać mu pamiętać: z  żalu głaz by spękał!
Me ma dnia, nie ma nocy, bym wełzach nie klękał 
[Powtarzając *Pamiętaj* straszne

jak przekleństwo!
O, matko! Jeśliś chciała dać błogosławieństwo! 
Bym żyjąc i  konając, nie cierpiał ogromnief 
To było mnie pożegnać, wołając'ZapomnijV

ARTUR OPPMAN — 'UST Z SYBIRU*

Pjowstanię 1863 roku dogorywało. Na set­
n ik a c h  szubienic ginęli jego żołnierze i 
przywódcy. Na stokach Cytadeli War­

szawskiej, 5 sierpnia 1864 roku, powieszono 
pięciu członków ostatniego powstańczego 
Rządu Narodowego. Wśród Błot Jackich ukrywał 
się jeszcze i walczył ostatni powstaniec, ksiądz 
Stanisław Brzóska, naczelny kapelan wojsk pol­
skich. Zginie w maju 1865 roku na szubienicy w 
Sokołowie Podlaskim, ale nie na nim .kończy się 
epopeja powstańcza. O uwolnienie z jarzma nie­
woli bić się jeszcze będą zesłańcy syberyjscy. Na 
Sybir pognano kilkadziesiąt tysięcy Polaków.

Pierwsza o szerszym zasięgu polska organi­
zacja spiskowa na Syberii powstaje już na po­
czątku 1864 roku, w Tobolsku. Na jej czele staje 
Dominik Bociarski. Szybko jednak ulega rozbi­
ciu. Druga powstaje na przełomie lał 1864/1865 
w Tomsku, na czele z Zygmuntem Mineyką i 
Antonim Grabowskim. Rozpada się, gdy na jej 
trop wpadły miejscowe władze.

Trzeci znaczący spisek zawiązuje się jesionią 
1865 roku, w Krasnojarsku i Kańsku. Na dowódcę 
przewidywany był płk Walenty Lewandowski, na­
czelnik wojenny województwa podlaskiego w Po­
w staniu -Styczniowym. Walkę zamierzano 
rozpocząć 1 marca 1866 roku w Troickiej Warzel­
ni Soli, w okręgu kańskim i rozprzestrzenić po­
wstanie na większe skupiska zesłańców polskich: 
Krasnojarsk, Jenisejsk, Irkuck i Kopalnie 
Nerczyńskie. Zamierzano opanować całą 
S yberię. Agenci rozpracow ali jednak 
organizację, w której brali udział także Rosjanie.' 
Przywódców aresztowano.

Kolejne sprzysiężenie powstało wczesną 
wiosną 1866 roku w Irkucku, gdzie przebywało 
około 2000 zesłańców. Przywódcą był Narcyz 
Celiński, powstaniec 1848 i 1863 roku. Plan 
przewidywał sformowanie oddziałów, rozbroje­
nie konwojentów, marsz południowym brzegiem 
Bajkału i zajęcie Posolska, stacji żeglugi parowej. 
Dalej zam ierzano p rzed o stać  się do 
Wierchnieudińska, gdzie znajdowały się rządowe 
m agazyny broni. W razie pow odzenia, 
sprzysiężenł zamierzali uwolnić katorżników z 
Kopalń Nerczyńskich i opanować większe mia­
sta. W przypadku niepowodzenia — planowano 
przedzierać się ku granicy chińskiej. Datą wybu­
chu powstania miała być rocznica Konstytucji 
Majowej.

Tymczasem car ogłosił amnestię, skracającą 
dożywotnią katorgę do 10 lat, a pozostałe kary 
zmniejszającą o połowę. Miało to duże znaczenie 
dla sprawy powstania, lećz jego przywódcy nie 
zrezygnowali. Okazję stwarzała decyzja władz o 
wysłaniu części skazańców z Irkucka do

miejscowości‘położonych nad południowym 
brzegiem Bajkału. Na przestrzeni 200. wiorst, od 
Kułtuku po Miszychę, znalazło się dziewięć grup 
zesłańców, łącznie 721 ludzi f 138 żołn ierzy eskor­
ty-

Nocą z 24/25 czerwca 1866 roku, w uzgo- 
dnionym terminie, czterdziestu ośmiu zesłańców 
pod wodzą Kazimierza Arcimowicza rozbroiła 
konwój w Kułtuku. Posuwając się drogą krugo- 
bajkalską, wzdłuż brzegu jeziora, grupa ta. 
osiągnęła najbliższe obozowisko kolejnych czter­
dziestu siedmiu straceńców. Ltu eskorta poddała 
się bez najmniejszego oporu. W południe 
powstańcy dotarli do III partii kułtuckiej, liczba ich 
wzrosła do stu trzydziestu. Zaskoczenie konwo­
jentów było całkowite, oszczędzono żołnierzom 
życie, do niewoli wzięto tylko dowódcę, porucz­
nika Ławrientiewa.

Arcimowicz ruszył teraz konno do Mury na, tu 
rozbrojono już konwój, dowodzili partia Gustaw 
Szaramowicz i Leopold Eljaszewicz. Niestety, do

riatów .którym  za-każdego  żywego bądź 
umarłego Polaka obiecano nagrodę pieniężną.

W starciu nad Bystrą nie uczestniczyła najle­
piej uzbrojona konnica. Ona też najdłużej' 
utrzymała się w tajdze. Najliczniejszy oddział, 
dowodzony przez Narcyza Celińskiego kilka dni 
przedzierał się wzdłuż doliny rzeczki Tlomnik w 
kierunku stepu seiengińskiego. Oddział ten 
przeszedł do historiijako Syberyjski Legion Wol­
nych Polaków. Ostatnią potyczkę z Kozakami 
stoczył Legion 9 lipca 1866 roku. Rozproszeni 
powstańcy, wyczerpani głodem i chorobami, pod 
koniec lipca poddali się wojsku. Wszystkich d o -. 
starczono do Irkucka, rozpoczęło się cztero­
miesięczne śledztwo. Objęto nim blisko 700 
zesłańców.

Rozprawa sądow a rozpoczęła się 24 
października, wyrok zapadł 9 listopada. Na karę 
śmierci skazano Narcyza Celińskiego — inicjato­
ra sprzysiężenia, Gustawa Szaramowicza — 
głównego naczelnika powstania, Jakuba Rejnera

Karty historii

Powstanie Polaków 
za Bajkałem

powstania przyłączyli się tylko nieliczni. Jeńców 
uwolniono j-r^nie robiąc im krzywdy.

Powstańcy nie zwlekając ruszyli w kierunku 
Miszychy, rozbrajali kolejne konwoje, zdobywali 
żywność i konie. Morderczy, dwustuwiorstowy 
m arsz trwał trzy dni. A w angarda konna, 
osiemdziesięciu powstańców skierowała się do 
□chanowej, dla opanowania stacji pocztowej...

Władze rosyjskie, mimo zerwania przez 
zesłańców linii telegraficznych, były już o powsta­
niu powiadomione. Obsadzony został wojskiem 
Posolsk, wzmocniono kordony graniczne, na 
zboczach gór. zabajkalskich ustawiono artylerię, 
zmobilizowano około tysiąca Buriatów, w pościg 
za powstańcami wysłano Kozaków. Szerzono 
panikę wśród ludności, przekonując ją, że zbun­
towali się kryminaliści. Do pierwszego starcia 
doszło w Lichanowej. Trzygodzinny bój o stację 
pocztową nie przyniósł rezultatu. Konnica 
powstańcza zawróciła do Miszychy. Tu sformo­
wano trzy oddziały: nieźle uzbrojoną kawalerię 
oraz strzelców i konsynierów.

Podjęto ponowną próbę przebicia się do Po­
solska, i dalej. Doszło do walki nad rzeczką 
Bystrą, sześć wiorst od Miszychy w kierunku Li­
chanow ej. Wróg wzm ocniony desan tem  
żołnierzy przerzuconych przez jezioro z Irkucka, 
okazał się zbyt silny. Powstańcy stracili dwudzie­
stu zabitych i rannych, po stronie rosyjskiej zginął 
porucznik Porochow i kilku żołnierzy. W bezna­
dziejnym położeniu zaczęli powstańcy kierować 
się ku granicy chińskiej, odległej o 150 wiorst 
Tylko jedna grupa dotarła do celu, lecz została 
wydana przez Mongołów. Reszta wyczerpana do 
ostateczności, trafiała przeważnie w ręce Bu-

|- Władysława Kotkowskiego - ^  dowódców 
oddziałów. Przed wykonaniem wyroku pozwolo­
no skazańcom napisać listy do najbliższych. 
Ostatniej posługi kapłańskiej udzielił im ksiądz 
Józef Szwenicki z Irkucka, proboszcz największej 
parafii świata, całej Syberii Wschodniej. Pół wie­
ku spędził ten kapłan na Syberii, ale to już inna 
historia.

Wyrok wykonano 15 listopada 1866 roku o 
godzinie 10. Ciała pochowano we wspólnej mo­
gile.

Pozostałych oskarżonych za udział bądź 
wspomaganie powstania podzielono ha cztery 
kategorie. Odpowiadających za opór z bronią w 
ręku i próbę ucieczki z Sybiru, zaliczonych do I i 
II kategorii łącznie 200 zesłańców, skazano na 
katorgę bezterminową. Skazańcom III kategorii, 
oskarżonym  o aktywne współdziałanie z 
powstańcami, przedłużono termin katorgi i wszy­
stkich zakuto w kajdany. Tylko* na rok zakuci 
zostali w kajdany oskarżeni IV kategorii. 
Większość skierowano do ciężkich robót w Ko­
palniach Nerczyńskich. Zostali wyłączeni spod 
kolejnych amnestii. Nieliczni powrócili do kraju 
po 1881 roku.

Listy napisane do rodzin przez skazanych na 
śmierć nigdy do adresatów nie dotarty, 'zawiada­
miając ich o bliskiej swojej śmierci, nie wyrazili w 
najmniejszym choćby stopniu skruchy, a żałują 
tylko swego kraju i tego, że 'kości ich pozostaną 
na obcej ziemi* — czytamy w raporcie. Do dziś 
przechowywane są w irkuckim archiwum. Dotarł 
do nich po latach polski historyk Henryk Skok, i 
opublikował niemal w całości w 'Przeglądzie Hi- 
storycznym*.

Żyją z pewnością rodziny adresatów, dla 
których listy zza grobu stanowić mogą bezcenny 
przekaz. Oto ich fragmenty:

r — Jakuba Rejnera, farmaceuty warszawskie-

*Najukochańsza Matko! i  drodzy mol Bracia i  
Siostro!

Ody list ten czytać będziecie, ja żyć już nie 
będę, ja połączę się z  duchem ojca mego („.) 
Żegnam Was poraź ostatni i  z dala, bo z drugiego 
krańca świata, wspomnijcie choć mnie kiedy że 
tam, gdzieś daleko w Azji leżą kości syna i  brata 
Waszego, módlcie się za mnie i  błagajcie Boga, 
by przebaczył mi wszystkie winy moje Jak Ja 
przebaczyłem moim nieprzyjaciołom, o to Was 
prosi Twój Syn a Wasz Brat, kochający Jakób 
Rejner“.
E g p p  Władysława Kotkowskiego, aplikanta 
sądowego z Warszawy — ‘Najukochańszy Ojcze 
i  Matko moja!

Przed zaczęciem niniejszych mych słów 
błagam i  zaklinam Was, Rodzice Najdrożsi na 
świętość religli, abyście się nie martwili, gdy na 
tem lodowatym papierze zaczniecie czytać 
przedśmiertne słowa syna Waszego (...) Bywaj mi 
zdrowy, kraju kochany. Ojcze i  Matko mojal 
Całuję ręce i  nogi Wasze Rodzice Najukochańsi, 
przywiązany syn Władysław KotkowskT.

— Gustawa Szaramowicza z Żytomierza
'Ojcze mój i  przyjacielu!
Jutro umieram, ale 32■ lata żyłem uczciwie.

Przyczyną uczciwości m oje j Ty; przyczyną 
śmierci mojej — ja. Posłano nas daleko; nam 
chciało się iść jeszcze dalej (...)

Kraj mój, Ty i  Matka — oto ostatnia myśl 
mojaT.

— Narcyza Celińskiego z Podola list pisany 
na dzień przed rozstrzelaniem —

■Kochany Leonardzie!
Donoszę Ci wiadomość niezbyt wesołą. Za 

wypadki zabajkalskie sądem wojennym skaza­
ny zostałem na utratę życia Żegnam Ciebie, 
B ra c ie , S io s try  i  wszystk ich  krewnych, 
kochałem Was do ostatniej chwili i  jedyną było 
myślą moją wpośród najdroższej dla mnie ro­
dziny zakończyć ostatnie dni mojego życia, ina­
czej się stało (...) Żegnam Was wszystkich 
błogosławieństwem najserdeczniejszym na tej 
ziemi, z  nadzieją uwidzenla się w przyszłym 
życiul

Twój brat — szczerze Cię kochający N. 
Celiński\

Powstanie Polaków za Bajkałem, mimo tragi­
cznego końca, nie pozostało bez wpływu na losy 
innych zesłańców . Wywołało silny oddźwięk 
całej Europie. Rząd rosyjski znalazł się 
kłopotliwym położeniu i zmuszony był złagodzić 
w pewnym stopniu byt zesłańcom syberyjskim. 
Obawiano się też ponownych rozruchów.

W polskiej historiografii powstanie to słusznie 
ocenia się jako epilog Powstania Styczniowego, 
najdhiżej trwającego powstania polskiego prze­
ciw zaborcom.

Witold Z. MACHOWSKI

'Historia i życie*, nr 13 (102)
Dodatek 'Życia Warszawy*
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WTOREK. 27  SIERPNIA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.00 

„— 01,02,03.19.00— Wiado­
mości. 19.10 — DziennHe 
(ros). 19.20— Jak się czujemy 
w kośc io łach . 19.45 — 
Nowości kościoła katolickie­
go. 19.50 ! ||S tud io  partyjne. 
20.30 — Panorama. 21-05 — 
Sport. 21.15 — S. "Dogoń 
tęczę". 22.05 — Znaki. 2235 

ł —  Nagroda dia inżyniera 
R . Kalytisa. 23.10— Dziennik 
wieczorny.

LNK
7.30 -rA  Poranne koło. 

9 .0 0 ^  Teleshop. 9.05 — S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 — 

PS. "Tropikalny upał". 17.10— 
Wiadomości z Hollywoodu.
17.40 |j Randka, 18.10 —

1 Film anim. 1835 — S. Bez 
domu jest źle". 19.25— Teles­

k o p .  19.30 — Przebłyski. 
'20.00 — Wiadomości. 20.25 
[—  ShowBenny Hilla. 21.00— 
S. "Tropikalny upał". 22.00 — 

[Dyskusja. 23.00 — Wiado­
mości. 23.15 — S. "Komiczne 
h is to r ie " . 23.45 —  Cykl 
"Główny podejrzany. 1.15 — 
S. dok. "Podwodne podróże".

BAŁTYCKA TY 
830 — 17.50 — Program 

D W. 18.00— S. "Tak świat się 
kręci". 19.00 — S. "Gorące 
głowy". 20.00 — S. "Wszystko 
od początku". 2 0 3 0  g=| S. 
"Manuela". 21.00— Film fab. 
"Czerwony lis" (1). 2230 —  S. 
"Komicy" (I)- 2330 — H u­
mor. 24.00 — 830 — Pro­
gram CNN.

TELE-3
17.15— Zpierwszych rąk

17.20 — S. "Santa Barbara”.
18.05 — Program muz. dla 
dzieci. 18.20 — Okno na 
p rzyrodę. 1835 — Film dla

ŚRODA, 28 SIERPNIA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.00 

Ł p  T elekatalog . 19.00 — 
Wiadomości. 19.10 — Dzien­
nik (ros). 19.20 — Dla mło­
dzieży szkolnej. 19.40 —  Fo­
rum TV. Jak rozpoczniemy 
nowy rok szkolny? 2030 — 
Panorama. 21.05 p ?  Sport. 

;21.15— Perlas. 21.20— Film 
fab. "Serce ciemności". 23.05 
,—: Dziennik wieczorny.

LNK
?  7 3 0  -^ P o ra n n e  koło.
9.00 — Teleshop. 9.05 — S.

I "Bez domu jest źle". 16.20 — 
S. "Tropikalny upał". 17.15 — 
Tangomania. 17.40 — Hu­
mor. 1 8 .1 0 ^  Film anim. 
1835 — S. "Bez domu jest 
fie". 19.25 — Teleshop. 1930 
"2x8.20.30 — Wiadomości. 
20.25 — Randka. 21.00— S. 
"Jr°pikalny upał". 22.00 i - 1 
Radeckie kroniki. 23.00 — 
w jadomości. 23.15— S. "Ro­
dzinka .Adamsów" J23.45—  S.

podejrzany". 1.15 — 
S. dok. Podwodne podróże". 

BAŁTYCKA tv
17.50 — Program 

DW. 18.00 -  S. Tak iwiat się 
[» 19 00 -  S. •Pukanie*.
ft 20.00 — Humor. 20.30  S.
£; 'Manuela'. 21.00 — Godzina z
|  R.Rajeckasom. 22.00   s,
& *W8zy8tko od początku*. 22.30 
R — S. 'Gorąco głowy*. 23.30 — 
: NBA z bliska. 24.00 — 8.30 —
jr Program CNN.

TELE-3
17.15— Zpierwszych rąk. 

Ł 17.20 — S. "Santa Barbara". 
I  18.05 — Detektor. 18.35 — 
Ł.j Film anim. 19.05 — Z  pier

dzieci. 19.05 — Z  pierwszych 
rąk. 19.15 — Wiadomości. 
1930 — S. "Santa Barbara".
20.25— Dla młodzieży. 20.55
— Sport. 21.00 —  S. "Droga 
do . nieba".. 21 .50  — 
Wiadomości. 22.00 —  Euro­
pejski kalejdoskop. 22.30 — 
Nauka i technologia. 23.00 — 
Z  pierwszych rąk. 23.05 — 
Program muz.

WILEŃSKA TV
7.40 -g- W iadomości z 

Wilna. 7JO — S. "Sprawy ser­
cowe". 8.15 — Program A.Po- 
litkowsldego. 8.45 — Zrób 
krok. 9 3 5 — Patrol drogowy.
9.50 — S. "O sta tn ie ' lato  
dzieciństwa". 11.00—  Wielka 
wyprzedaż. 11.10— Katastro­
fy tygodnia. 11.40 — Apteka.
11.50 —  90x60x90. 12.05 — 
Film fab. "Myśliwce". 13.50— 
Film anim. 17.15— Ś. "Ostat­
nie lato dzieciństwa". 18^5 — 
S. "Sprawy sercowe". 18.-50 — 
Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 19.00— Zawód: nurek.
19.55 —  Sześć wiadomości.
20.05 — Film fab. "Ostrożnie 
babcia”. 21.40 — W ielka 
wyprzedaż. 21.50— Skandale 
tygodnia. 22.20 — Muzyka z 
filmów. 22.50— Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.00 — 
D ziennik N TV . 23.15 — 
Nowości muz. 2335 — Ci, 
którzy.

I KANAŁ ROSJI
5,00— Telerane k. 8.00— 

Wiadomości. 8.15 — S. "No­
wa ofiara”. 9.05 — Program 
W.Poznera. 9.45 — Panora­
ma śmiechu. 10.15 — Film 
anim. 1030 — Zgadnij melo­
dię. 11.00 — Wiadomości.
11.10 — Mir. 11.50 —  Film 
fab. "Głos;". 13.25 — Miłość 
od^pierwszego wejrzenia.
14.00 — Wiadomości. 14.20
— Film anim . "Rycerz -8?

wszych rąk. 19.15 — Wiado­
mości. 1930— S. "Santa Bar­
bara". 20.25— Muzyka. 20.55 
— Sport. 21.00 "Wilk 
powietrzny". 21.50 —  Wiado­
mości. 22.00 — Budownic­
two. 2230 — Styl. 23.00 — Z  
pierwszych rąk. 23.05 —  Film 
fab. "Bieg w szpony śmierci". 

WILEŃSKA TV 
7.40 W iadomości z 

Wilna. 7.50 — Film fab. "Uli­
ca żółtej nid". 8.45 — Moje 
kino. 935 — Patrol drogowy.
9.50 — Film fab. "Przygody 
elektronika". 11.00 — Wielka 
wyprzedaż. 11.10 tt- Skandale 
tygodnia. 11.40 — Apteka.
11.50 — 90x60x90. 12.05 — 
Film fab. "Ostatnia ofiara”.
13.45 — Znak jakości. 17.40

v—  Film fab. "Przygody ele­
ktronika". 18.50 — Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.00— Ja sama: i oto stałam 
się... kobietą. 20.05 — Wielka 
wyprzedaż. 20.15 — Film fab. 
"Mimino". 22.00— S. "Nocny 
upał". 22.55 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.05 — 
Dziennik NTV. 23.20- No­
w ości m uz, 23.40 — Ci, 
którzy.

I KANAŁ ROSJI
17.00 — Wiadomości.

17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.10 -=- Godzina szczytu.
18.35 — Zgadnij melodię.
19.00— Temat. 19.45— Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 — Film fab. "Strefa 
"Iiubz". 22.10 — Wiadomoś­
ci, 22.20  — Śpiewa W. 
Tołkunowa.

ROSYJSKA TV 
* ’ 6.30 ;— Ekspres poranny.
•' 7.00, 10.00, 16.00, 22.00,

D zielne Serce". 14.45 — 
Wesołe żabki. 14.55 — Multi- 
trolija .15.10 — Cudowny 
świat, czyli Onema. 15.40 — 
S. "Helene i chłopcy". 16.05— 
Do lat 16 i więcej. 1630 — 
Dookoła świata. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20— S. "No­
wa ofiara, 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35:— Zgadnij 
melodię. 19.00 — W poszuki­
waniu utraconego. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.40  — Film  fab. 
"Wiosna". 22.40 — Wiado­
mości. 22.50 — Hit parada.

ROSYJSKA TV 
16.00, 19.00,22.00, 2335 

,— Wiadomości. 16.20— Mu­
zyka wszystkich pokoleń.
16.35 — Zależy od ciebie.
16.50 — Dla nastolatków.
17.20 — Zdrowie: 17.35 — 
Film anim. 18.00 — Szcze­
gólny kanął. 18.30 — Nic, z 
wyjątkiem. 18.40 —  Lekcja 
G Jaw lińskiem u. 19.30 — 
F ilm  fa b . "P o d rz u te k " .
21.05 — Pogoda. 21.10 — 
Hokej na lodzie. Finlandia- 
Czechy. 23.35 TV M e­
dia. 23:50 — Muzyka wszy­
stkich pokoleń.

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.10— 

Sport telegram. 8.15—  "Kar­
mazynowy poem at i i  Jan 
Lechoń". 8.40 — "Toruńskie 
pyszności" —  program krajo­
znawczy. 9.15 jr?  "Auto — 
M o to  ź-r: K lub". 9 .30  — 
W iadomości. 9.40 —̂ P ro ­
gram dnia. 9.45 — "Płaszcz 
Konrada —  rzecz o Wilamie 
Horzycy" 10.15 — "Wakacyj­
na Ciuchcia" 10.45-^4 Uczmy 
się  po lsk ieg o . 11.15 — 
"Dziewczyny do wzięcia" — 
film obyczajowy prod. pol­
skiej. 12.00 — Szansa na su­
kces. 12.55—  "Ojczyzny mo-

23.151— Dziennik. 7.20 — S. 
"Mack i Matiy". 7.45 — Dla 
ludzi interesu. 7.55 — Film 
fab. 8.05 — Nic prostszego. 
830  —  Show dżentelmenów.
9.00 — Ś. "Santa Barbara".
9.55 śgsTowary pocztą. 10.20
— Film fab. "Naszyjnik Char- 
lotty". 16.20 —  Muzyka wszy­
stk ich  poko leń . 1 6 3 0  —a 
Zależy od ciebie. 16.45 — Dla 
nastolatków. L7.15 — Muzy­
ka. 17.25 — Własna gra. 17.55
—  Piłka nożna. Rosja-Brazy- 
lia .  P odczas przerw y — 
wiadomości. 19.55 ̂ -S . "San­
ta Barbara"r20 .50— Pogoda.
20.55 ^  Sam sobie reży­
serem. 21.25\— Film fab. "Śle­
pa sprawiedliwość", 23.05 — 
TV Media. 2330 \— Muzyka 
wszystkich pokoleń.

TV POLONIA 
. 8.00— Panorama. 8.10—  

Sport telegram. 8.15 — Filmy 
z Niepokalanowa. 8.40 — 
"Czas dla Ciebie". 9.00— "Ra­
dio Romans" —- serial prod.

— polskiej. 9.30 — Wiadomości.
9.40 — Program dnia. 9.45 — 
"Skarbiec". 10.15— "Wakacje 
na polską nutę". 10.40 — Mu­
zyczna Jedynka. 11.10— "Cy­
rograf dojrzałości" — film fab. 
prod. polskiej (1968). 12.00
— "Siedem  grzechów  
głównych Jana Nowickiego"
—  reportaż. 12.55 — "Sztuka 
n iesz tu k a 11' —  "Książka 
nieksiążka". 13.15 — "W dru­
gim planie" — reportaż. 1330
— "Mafia" — koncert. 14.00
— W iadomości. 14.15 — 
"Chleba naszego powszednie­
go"  ̂film obyczajowy prod. 
polskiej. 15.05 — Wspomnie­
nia festiwali muzycznych.
16.00 — Panorama. 16.20 —

je" — film dokumentalny. 
1330 — "Czy nas jeszcze pa­
miętasz?". 14.00 — Wiado­
mości. 14.10 — "Wystrzał"—- 
film psychologiczno-obycza- 
jowy prod. polskiej (1965).
15.25—  "Gwiazdy tamtych 
lat" — Jarema Stępowski — 
reportaż. 16.00 — Panorama.
16.20 — Czas dla Ciebie.
16.40 — Program na popo­
łudnie i wieczór. 16.45 —r  
"Wojna na śmiech i życic".
17.15 — Historia. 17.45 — 
Gość TV Polonia. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — "Sta­
wiam na Tolka Banana"— se­
ria I dla m łodych widzów 
(1973). 18.45 — Muzyczna 
Jedynka. 19.15 — "-Białe tan­
go" — serial obyczajowy prod. 
polskiej (1981). 20.20 — Do­
branocka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.05 — "MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna 
do Manna". 21.30— "Wzdłuż 
ulic, jak wzdłuż snów" pro­
gram  m uzyczno-poetycki.
22.00 — Panorama. 22.30 — 
"Zero życia" — dramat oby­
czajowy prod. polskiej (1987).
23.45 —  Program na środę.
23.55 — "Przegląd publicysty­
czny". 0.55 — "Pejzaże wsi 
polskiej" — reportaż. 130 — 
Panorama.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 H "N ie  ma jak w domu" 
— serial prod. australijskiej. 
930  — Wiadomości. 9.40 — 
Encyklopedia lata dla dzieci.
9.50 — "Eva" — film prod. 
fińskiej. 10.05%— Zielnik.
10.10 — "Przygody bystrego 
Billa"— serial anim. prod. au­
stralijskiej. 1035 — Dla dzie­
ci. 11.05 —  "Sara Dane" — 
serial prod. australijskiej.
11.50 — Miniatury. 12.00 — 
Muzyczne lato w Jcdyncc. 
1230 — lilio  z Magazynem

"Dwaj ludzie z filmem". 16.40 
Program na popołudnie i 

wieczór. 16.45 — "Idole?". 
17.05.-i- Z aproszenie  do 
stołu. 17.15— "Przeżycie oby­
watela Pikutina Timoficja" — 
reportaż. 17.45 — Gość TV 
Polonia. 18.00 — Tclecx- 
press. 18.15 —  "Szaleństwo 
Majki Skowron" — serial dla 
młodych widzów. 18.40 — 
"Gra" — teleturniej. 19.15 
"Przyłbice i kaptury" — serial 
h isto ryczno-przygodow y 
prod. polskiej (1986). 20.20
— D obranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 2 1 .0 5 ^  Studio 
k o n tak t. 21.35 — "Płyń, 
wdzięczny głosie". 22.00 |gg 
Panorama. 2230 — "Kolum­
bowie" — serial prod. polskiej 
(4970). 23.25 — Program na 
piątek. 23 30 —  "Rastamani i 
górale" — koncert -0.25 — 
"Sportowe hobby". 0,50 
Uczmy się polskiego. 1.25 
Panorama.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 — "Nie ma jak w domu"
— serial prod. australijskiej. 
930 — Wiadomości. 9.40 — 
Encyklopedia lala dla dzieci. 
9 3 0 — "Dzieci świata" — film 
prod. tureckiej. 10.05 — Ziel­
nik. 10.10 — "Różowa Pante­
ra" — serial anim. prod. USA.
10.35 — Ale cyrk! 11.05 — 
"Cagney i Lacey" — serial 
prod. USA, 11.50-— Miniatu­
ry. 12.00 — Muzyczne lato w 
Jedynce. 12.30 — Lato z Ma­
gazynem Notowań. 13.00 —^  
Wiadomości. 13.10 —  Agro­
biznes. 13.15 — "Spotkałem 
Masajów" — film dok. 13.35
— Historia ziarnka piasku.
14.00 — "Magazyn osobli-

Notowań. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Meandry architektu­
ry. 13.40 — Dinolandia. 14.00 
— "Legenda o Wilczej Górze"
— film fab. p rod . USA 
(1992). 15.30 — "Gdzie są 
skarby" — reportaż. 15.45 — 
Laboratorium  od kuchni.
16.05 — Ąlfa. 1630 — "Inny 
świat" — serial prod. USA.
17.00 — U siebie. 17.25 —

. Dla dzieci. 17.50 — Kartka z 
kalendarza. 18.00 — Tclcex- 
press. 18.15 — Reportaż.
18.45 — "Fizycy" — film dok.
19.10 — Kwadrans na kawę. 
1930— "Nic z tego świata"— 
serial prod. USA. 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30".W, 
Wiadomości. 21.10 — "Miej­
sce na ziemi"— film fab. prod. 
USA (1993). 22.45 -^ P u ls  
dnia. 23.00 — Scjmograf.
23.10 — Sprawa dla reporte­
ra. 23.45 — Pr. rozrywkowy. 
0.10 — Wiadomości. 0.20.-=--. 
"Pomnik wielofunkcyjny" — ■ 
reportaż. 0.45 — "Gli Alcs- 
sanesi Polaęchi" — reportaż.
1.15. — "Przechodzenie po 
lo d z ie  za b ro n io n e "  — 
reportaż. 1.50— Księga nie­
wiedzy. 2.15 — Myślący kos­
mos..

TV POLSAT
8.00 — Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55 — Poranne infor­
macje. 9.00 —/Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 93 0 r—"I iulaballoo" 
— serial animowany. 10.004*2 
"MacGyvcr" “ amerykański 
serial sensacyjny. 11.00 - 8  
"S tatek  m iłości" -• — 
amerykański serial obyczajo­
wy. 12.00 — W drodze. 1230
— Oskar. 13.00 — "Panienka 
Z okienka" (Polska, 1964). 
14.30— I V  Market. 15.00— 
Dżana Musie I lit Gonitwa.
15.30 — 4x4 — magazyn

wości" — film fab. prod. an ­
gielskiej. 15.35 — Opowieści 
bałtyckie. 15.55 — "Wisła ki­
lometr 530". 16.15 — Minia­
tury. 16.30 — "Inny świat" 
scrial prod.-USA. 16.55 
P rogram  dnia. 17.00 — 
Zwierzęta świata — film dok. 
prod. kanadyjskiej. 17.25 — 
Dla dzieci. 17.50 — Kartka z 
kalendarza. 18.00— Tclccx- 
press. 18,20 — Klinika zdro­
wego człowieka. 18.40— Ma­
gazyn katolicki. 19*05-jjS| 
Videofashion. 19.30 — "Kale 
i Allie"^— serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 

Wiadomości. 21.10 —
"Morderstwo" — serial krym. 
-obycz. prod. USA. 22.05 — 
Wieczór publicystyczny. 22.50 

j— Diariusz. 23.00 — "/Jole 
lata rock and rolla" — serial 
muzyczny prod. USA. 24.Q0 
— Wiadomości gospodarcze. 
0.10 — "Sri Lanka" —  film 
dok. prod. niem. 0.55 — Pub­
licystyka kulturalna. 1.25 — 
"Fałszywy obraz" — film fab. 
prod. USA. 3.00 1— Studio 
sport.

TV POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55 — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 "Czarodziej­
ka z księżyca" —- serial anim.
10.00 — "MacGyvCr" — 
amerykański serial sensac.
11.00 — "Statek miłości" — 
amerykański serial obycz.
12.00 — Jesteśmy. 1230 — 
TV Market. 12.55 — "Kochaj 
albo rzuć" (Polska, 1977).
15.00 — Motowladomości.
15.30 Linie Journal. 16.00

HALOGRA1 MY. 16.20

motoryzacyjny. 16.00 — HA- 
LOGRA! MY. 16.20 — Ye! 
Yel Ye!. 1630 — "Jonny Qu- 
est" — serial animowany. 
17.00— Informacje. 17.15 — 
Pamiętnik nastolatki. 17.45— 
"Grace w opałach" — serial 
komediowy. 18.15 — Letnie 
Studio Polsatu. 19.15 — 
"Mamuśki" — amerykański 
serial komediowy. 19.45 — 
"Drużyna "A". (USA, 1983).
20.40 Losowania LOTTO. 
20.50— Informacje. 21.05 — 
"Kochaj albo rzuć" (Polska, 
1977). 23.15 — Informacje i 
biznes informacje. 23.40 — 
"Adam-12" — amerykański 
serial kryminalny. 0.05— Ma­
gazyn sportowy. 1.15 — Let­
nie Studio Polsatu* 2.10 — 
HALOGRA! MY.

POLONIA 1
7.00— "T and T"—serial 

sensacyjny USA. 7.50— Kurs 
rysunku dla dzieci. 8.20 — 
Bliżej filmu. 8.45—Teleshop.
9.10 — Filmy animowane. 
1030 — "Stcllina" -1  włoski 
serial obyczajowy. 11.50 -Ą 
"Zbuntowana" — argentyński 
serial obyczajowy. 12.40 — 
Astro show — horoskop.
12.45 — "Oberża na pustko­
wiu" — angielski film sensa­
cyjny (1939). 1435 — Ticlc-- 

shop, 14.45 — Saiclilc — 
program muzyczny. 1635 —r

• Teleshop. 17.00 — Filmy ani­
mowane. 18.45 — "Stcllina" 
— wioski serial obyczajowy.
20.15 "Zbuntowana" J fj 
argentyński serial obyczajowy.
21.00 H j "Dochodzenie" | p  
dramat włoski (1987). 2230

7 — Pełnym gazem. 23.20 — 
Sports World. 23.50— "Jeden

• plus dziesięć"—serial obycza­
jowy USA. 1.00— Saiclilc — 
program muzyczny. 2.50 — 
Pełnym g;izcm. 3.20— Sports 
World/

Ye! Ye! Ye! 1630 — "Jonity 
'  Ouels" — serial anim. 17.00

—  Informacje. 17.15 — Ona i 
O n . 17.45 — "G race w 
opałach" (USA, 1993). 18.15

B s L c t n i c  Studio ^Polsatu. 
19.15 — "Webster" — amciy- 
kański serial komed. 19.45 — 
"Drużyna "A" — amerykańskj 
serial sćnsac. 20.40 — Loso- 
wąnja LOTTO. 20.50 ^  In­
formacje. 21.05 — "Nieustra­
szony" — amerykański serial 
sensac, 22.00 — "Pieśń kala" 
(USA). 23.00 — Informacje i 
biznes informacje. 23.25 — 
"Adam-12" — amerykański 

. serial krym. 23.50^- Sztuka 
informacji. 0.20 — Na każdy 
temat. 1.20 — Dżana Musie 
Ifil, Gonitwa, j.5 0 — Letnic 
Studio Polsatu.

POLONIA 1 
'7.00— "T and T"—serial 

sensac. USA. 7.50 — Disco 
Polo. 8.45 — Teleshop. 9.10

- Filmy anim. 10.30— "Stcl­
lina" — włoski serial obycz.
11.50 — "Zbuntowana" — 
argentyński serial obycz. 1240
— Astro show — horoskop. 
1245— "Raz zanim umrę"— 
dramat wojenny USA (1965). 
1435 — Teleshop. 14.45 — 
Satelitę — program muz.
16.35 — Teleshop. 17.00 — 
Filmy anim. 18.45 — "Stelli- 
na" — włoski serial obycz.
20.15 —  "Zbuntowana" — 
argentyński serial obycz. 21.00 
— "Dolina zemsty"—western 
(USA, 1951). 22.50 — Esca- 
pe. 23.20 — Koncert. 030 —
[ "Jeden plus dziesięć" — serial 
obycz. USA. 1.00 — Salętite
— program muz. 2.50 — 
Bliżej filmu — magazyn fil- 
mowy. 3.20 — W domu.
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fi
drobne za darmo Uwaga !

#  kurier mFYSHł
Codziennie 

w “Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon.........................      '

Po w y p e łn ie n iu  p ow yżej z a m ie sz c z o n e g o  k u p o n u  z  
treścią o g ło szen ie  proelmy go wyciąć I w ysłać na a d r e s  re­
dakcji.

2050 VT!nlus, Lalsv6s 60,
"Kurier WI JeńskT, dział rełdamy, fol. 42-69-63.

EKRANY
SKALVUA — 1 sala 'Niebezpie­

czne myśli" — 27-31 .VIII o 11, 12.45, 
14.30, 16^20, 18.10, "Brukowe 
czytadło" — 27-31 .VIII o 20. "Źródło 
szczęścia" — 1.IX o 12; "Gorączka"
— 1.IX o 14; "Zwierzątko dżungli” o 
16; "Absolutne zero" o 18.10; 
"Nająłem mordercę" o 20.10. II sala
— "Klub kobiet" o 11.40, 15, 18.20. 
"Mine" o 13.20,16.40,'20. W obu sa­
lach dla emerytów, studentów i ucz­
niów ̂ --taniej.

UETUVA — "Córka D’Artagna- 
na": 27-28.VIII o 12,. 14.15, 16.30, 
18.45,21; 29.VIII o 12, 14.15, 16.30, 
21; "Skała": 29.VIII o 18.30;,30.VIII — 
.IX o 12,14.30,-17,19.30.

HELIOS — I sala — "Król lew" o 
1, 12.45, 14.30, 16.15, 18, 19.45. II 

sala — "Calineczka" — 27-28.Vlil o
10.50, 12.30, 16.10. "Na potępionej 
ziemi" — 27-28.VIII o '14.10, 17.50,
19.50. "Latający mocarze" — 29.VIII

g -  1,IX o 11,30, 13.20,15.10. Spotka­
nie z aktorami teatru "Lóle" — 1 .IX o 
11.20. "Pierwszy rycerz" — 29.VIII — 
1.1X0 17,19.20.

VILNIUS — 'Przygody małpy 
Dunston": 27-28,-30.VIII — ,1.IX o 
12.30, 14.20, 16.10, 18, 19.50; 29.VIII
0 12.30,14.20,16,10,18. "Mężczyzna
1 kobieta” — 29.VIII o 19.50.

PERGALĆ — "Sam jeden" o 13, 
14.40, 16.20, 20. "Moulin Rouge" o 
18.

DRAUGYSTĆ — Dyskoteka 
31.VII! o 20.

VIDEOSALĄ "OZO" gg "Żegnaj, 
mój kochanku" — 27.VIII o 18. "Melo­
dramat" — 28. VIII o 17.30. "Fortepian" 
— 28.VIII o 19.30. "Krótki film o zabija­
niu" — 29.VIII o 17.30. Krótki film o 
miłości" — 29.VIII o 19.30. "Jesienna 
sonatę" — 30.VIII o 17.30. “Kika" — 
30.VIII o 19.30. "Szarada" — 31 .VIII o 
15.30. "Moja piękna panr —31 .VIII o 
18. "Rzymskie wakacje" — J  .IX o 
15.30; "Wojna i pokój" — 1 .IX o 18.

To miejsce czeka 
na Twoją REKLAMĘ

KALENDARIUM
* W torek (27.YIII) jest 240 

dniem 1996 r. D o końca roku 
pozostało 126 dni.

* Znak Zodiaku: Panna.
* Imieniny: Cezarego, Domini­

ką, Moniki
* Wscfcód Słońca — 6.17, 

zachód — 2035. Długość dnia 14 
godz. 06 min.

* Księżyc: Przed pełnią od
Ę m m

L itew ska S łużba llydrcK 
meteorologiczna przewiduje na 27 
sierpnia nieduże zachmurzenie, w 
dzieil możliwe są krótkotrwałe 
opady z burzami. Wiatr północno- 
wschodni 5-10 m/sek. Temperatu­
ra 21-23 stopnie. .

W ciągu następnych dwóch dni 
możliwy nieduży deszcz z burzą. 
Tem peratura w nocy 10-15, w 
dzień — 19-24 stopnfe.

ZNAD WUJ!
Lista Przebojów 

"Zwariowana 19-ka”
Notowanie 119 (24 ticipab 19%)

1 (1) TINA TURNER "On sileni wings*
2 (4) GARY BARLOW "Forevcr Iove*
3 (9) BELINDA CARŁJSLE "In too

4 (2) BACKSTREET BOYS "Gct down"
5 (7) CEUNE DION "I love you*
6 (8) QUEEN "Let me live"
7 (18) BEAT SYSTEM "Fresh"
8 (3) FUGEES "Kiliing me softly”
9 (10) LOS DEL RIO 'M a car cna’
10 (N) SPICE GIRLS "Wannabe"
11 (N) UMBOZA "Sunshinc"
12 (15) JAVANOTTI "Ciao mamma"
13 (16) EROS RAMAZOTTI "L*uragano

14 (5) ROBERT MILES "Fable"
15(14) SUGGS "Cecflia"
16 (6) Mr.PRESIDENT "Coco Juinbo"
17 (13) ME & MY "Lion Eddy"
18 (11) CAPTAIN JACK "Soldier, soldier"
19 (N) DEF LEPPARD "Ali I want is

cverything"
Nowości:
1. TONY LOC 'FUNKY GOLD MEDINA'
2. BEACH BOYS 'IC AN H EAR M USIC
3. RA FUS K  •K O U P I/r
4. MARKOH 'FADE TO GREYm
5. GABRIELLE ’GIVE M BA U TTLE  

MORF. TIME1
Głosowanie: 

w sobotę 14.00 - 15.00, 
tel. 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii" 
"Zwariowana 19-ka" 

al.Laisves 60,2056 Wilnc

L/etuisos a v fa lfn i/o s

Pomagamy w załatwianiu wiz do 
Niemiec, Rosji, na Białoruś, Ukrainę, 
Litwę.

Pomagamy w załatwianiu zapro­
szeń na Litwę.

Vilnius, tel.65-31 -11.
 ______________ - (Zam. 973)

Wykonuję pomniki, ogrodzenia, 
nagrobki z kamienia, marmuru i gra­
nitu. Wyjątkowa wyprzedaż.

Vilnius, tel. 63-05-58, 63-99-65.
(Zam. 945)

Sprzedam 1-pokojowe mieszka­
nie na ul. Źadeikos. Cena 13.200.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 1044)

Ku uwadze biznesmenów
Jeżeli prowadzisz interes i masz kłopoty z nawiązaniem kontaktu z polskimi 

firmami lub masz inne problemy w swym interesie, przyjdź na spotkanie z p. 
Kazimierzem Weikszą, dyrektorem filii Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej w 
Mariampolu.Polsko-Litewska Izba Gospodarcza oferu je Ci swe usługi w znalezie­
niu partnerów w biznesie, udziela różnorodnych informacji, organizuje targi.

Spotkanie odbędzie się 29 sierpnia (czwartek) o godz. 15.00 w Instytucie 
Polskim: Wilno, ul. SYitrigailos 6/15 (w byłym lokalu konsulatu RP). Telefon 
kontaktowy 42-79-73 Jarosław Wołkonowski.
___________________________________  (Zam. 1054)

F i , im a  " G e t h . i "
P i l n i e -  d o s t a r c z a m y  do  
c j o i a c e ,  z i m n e  d a l i  i a-, 
o izez>viaj ące,  o w o c e  
i słodycze." .j
lo to su jW n y  z n iż k i.
O i i i i i i i i / . u j ć i n y  p f / . y j i ^ l S t .

Tel. 76-27-16.
Przez cala clobe.

cl o m ul 
n a p o j e

SPRZEDAM
3-pokojowe (61 m2) dobrze urzą­

dzone mieszkanie na parterze, z  2 
balkonami I telefonem w Druskiennł- 
kach przy ul. Ćiurlionlo w pobliżu sa­
natorium "Vilnius".

Tel. (8-233) 53-205 po godz. 16.
(Zam. 1022)

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na­
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja — 1 rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

Pomagamy załatwić wizy do Ro­
sji, na Białoruś, Ukrainę i do Niemiec.

Vilnius, tel. 75-26-67.
(Zam. 986)

Naprawiamy: lodówki (teL 72-15- 
40,72-15-46),

pralki (tel. 72-88-03). Udzielamy 
gwarancji.

Ul. Żalgirio 108, od godz. 9 do 17.
(Zam. 738)

Podróże do Śventoji 5 dni. Wizy 
do Rosji.

Tel. 73-82-74.
(Zam. 1036)

Sprzedam 3-pokojowe mieszka­
nie na al. Savanoriq.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 1052)

SA "AUTOTURAS” 
ZAPRASZA:

do Włoch na 11 dni — 1220 Lt 
(09.13,09.27,10.04,10.18)
— do Pragi na 5 dni — 320 Lt (08.25, 
09.06,09.12,09.18,09.22,09.29)
— do Pragi — Krakowa na 5 dni — 
360 Lt (09.06,09.24);
—I do Krakowa na 4 dni — 195 Lt 
(09.06, 09.13,09.18)
— do Krakowa (Warszawa — 
Częstochowa) na 5 dni —-300 LI 
(09.05)
— Budapeszt— Kraków na 5 dni — 
360 Lt (09.07,09.18,10.03)
TeL (8-22) 26-74-25,26-65-46,26-75- 
69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-83 

(Zam. 970)

K . t - i  TeL (22) 42 72 92
42 90 63

Szyby do autobusów 
NEOPLAN, SETRA, 

MERCEDES

DOSTAWA + WYMIANA

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
w bursie na ul. Subiaćiaus.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1049)

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie 
na ul. Dariaus ir Gireno.

TeL 61 -39-59.
(Zam. 1050)

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie 
w Fabianiszkach.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1051)

Sprzedam 4-pokojowe mieszkanie 
w Fabianiszkach.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1Ó53J

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
w Karolinkach. Cena 12.000.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1045)

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
w bursie na ul. Gerosios Vilties.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1046)

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
na ul. Naugarduko.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1047)

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
na Antokolu. Cena 13.000.

Tel. 61-52-29.
(Zam 1048)

• i POZNAJMY SIĘ i 
:   j

i Ogłoszenie
• matrymonialne z Australii
• Polak lat 35, kawaler, wzrost
1 174 cm, brunet, o przyjemnym cha-
■ rakterze zapozna się z Polką, 
; panną, lat 21 do 27, wzrost około
■ 164 do 174 cm, ładną blondynką,
• niebieskie oczy, z porządnego do- 
|  mu, wesołą i o łagodnym charakte*
■ rze, gospodarną, zdrową, nie
• palącą papierosów i nie pijącą alko* 
J holu, kochającą dzieci oraz gotową 
! do założenia dobrej rodziny w Syd-
2 ney, Australia.
! Listy pisane w języku polskim
• wraz z załączonymi fotografiami 
2 (pół i całość) wysyłać pocztą lot-
• niczą na adres:
|  Henryk Albinowicz
; 6 Herbert SŁ
|  OATLEY NSW 2223
j Australia

(Zam 18-M)

'f' KURIER WILEŃSKI Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48, 42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49, zast. sekretarza — 42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi — 42-79-68, stołeczny, kultury — 42-79-77, literatury i sztuki 
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów I interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoszeń — 
42-69-63. Fotokorespondencł —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 
57-73-81, solecznicki — 52-780.

Wydawca 
ZSA “Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda”

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius,Uetuvos Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322

Ogłoszenia i reklamę do "Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są  zbieżne 
z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyna ADAMOWICZ


